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W y b i t n a  p o p r a w a  b e z p i e c z e ń s t w a  p r a c y

Walczymy o człowieka
Milion złotych premii
d la  zasłużonych h u tn ik ó w

K A T O W IC E  ( k b ł .  W  s ie d z ib ie  C e n tra ln e g o  Z a rz ą d u  
P rz e m y s łu  H u tn ic z e g o  w  K a to w ic a c h  o d b y ła  s ię  w  so­
b o tę  u ro c z y s ta  o d p ra w a  k ie r o w n ik ó w  K ó ł  B e z p ie c z e ń ­
s tw a  i  H ig ie n y  P ra c y  p r z y  z a k ła d a c h , w c h o d z ą c y c h  
w  s k ła d  C Ż P H . K u lm in a c y jn y m  p u n k te m  o d p ra w y  b y ło  
w rę c z e n ie  p r e m ii  c z ło n k o m  K ó ł  B e z p ie c z e ń s tw a  P r a ­
c y  i p ra c o w n ik o m  w y r ó ż n ia ją c y m  s ię  p rz e s trz e g a n ie m  
zasad  h ig ie n y  i  b e z p ie c z e ń s tw a  p ra c y .

sk i, k tó r y  p o d k re ś lił,  że zagadnie 
nie bezpieczeństwa pracy w  n o ­
w e j p o ls k ie j rze czyw is tośc i u w a ­
żane b y ło  od samego p o czą tku  z,a 
jedno z najw ażn iejszych  i  pośw ię  
cano m u  też w ie le  u w a g i. U tw o ­
rzone  p rz y  w s z y s tk ic h  zak ładach  
h u tn ic z y c h  K o ła  B ezp ieczeństw a  
i H ig ie n y  P ra c y  ro z w ija ją  coraz 
żyw szą  dz ia ła ln o ść , p rz y c z y n ia ­
ją c  się do zm n ie jszen ia  lic z b y  
w ypadków « p rz y  p racy .

O d p ra w ie  p rz e w o d n ic z y ł z ra ­
m ienia C Z P H  d y re k to r  W a rczew

Ruch pocztowy
Wznowiono w Berlinie

B e r lin  (P A P ). W  d n iu  10 g ru ­
dnia w z n o w io n o  o b ró t p o cz tow y  
Pom iędzy w s c h o d n im  a za ch o dn i­
mi s e k to ra m i B e r lin a . P rz e rw a  w  
k o m u n ik a c ji p o cz tow e j n a s tąp iła  
Pa s k u te k  za ję c ia  p rzez u rzę d y  
Pocztowe za ch o dn ie j częśc m ia ­
sta am b u la n só w , p rzew ożących  
Pocztę z se k to ra  radz ieck iego .

P on ie w a ż  a m b u la n só w  ty c h  n ie  
Wydano, zarząd  p o cz to w y  w  r a ­
dz ieck im  sekto rze  B e r lin a  w y n a ­
ją ł sam ochody c ięża row e , k tó r y ­
m i p rze w o z i obecnie  pocztę p rz e ­
b a c z o n ą  d la  a d re sa tó w  se k to ró w  
b c h o d n ic h .

^ k f a « 7  g p a n i i ’ * n y

m ię d z y  Z S P  a  F if l fó f lr in i
M oskw a  (P A P ). 9 bm . pod p isa ­

ny zosta ł w  M o s k w ie  m ię d z y  rz ą -  
Pem Z S R R  i  rządem  F in la n d ii 
Pkłsd, re g u lu ją c y  sp raw ę  k o n tro -  
11 ha g ra n ic y  ra d z ie c k o - f iń s k ie j.

„N a jw ię k s z e  b o g a c tw o  
s p o łe c z e ń s tw a “

D e le g a t Z a k ła d u  U bezp ieczeń 
S po łecznych , d y r . Pelc, s tw ie r ­
d z ił, że .n a jw ię k s z y m  bog ac tw e m  
spo łeczeństw a zis łaszcza, po ostat 
n ie j w o jn ie , je s t c z ło w ie k “  K a ż ­
d y  w y p a d e k  je s t w ie lk im  u b y t­
k ie m  i szkodą d la  pańs tw a  W y ­
ra ża ją c  uzn a n ie  d la  p racy  K ó ł 
B ezp ieczeństw a, d y r. P e lc  p o d ­
k re ś li ł,  że Z a k ła d  U bezp ieczeń 
S po łecznych  p rz y z n a ł cz ło n ko m  
ty c h  K ó ł. i p ra c o w n ik o m  z a k ła ­
d ó w  h u tn ic z y c h , w y ró ż n ia ją c y m  
.się w  p rz e s trze g a n iu  zasad bezpie 
czeństw a 300 tys . z! p re m ii,  z cze­
go 200 tys. z ł d la  p ra c o w n ik ó w  
fiz y c z n y c h , a 100 tys. d la  pracow

«# nim  S

3.017 k s i ą ż e k  i 121.850 z ł
Ma k o n c ie  Czynu K o n g re s o w e g o  C z y te ln ik ó w  

„ D Z I E N N I K A  Z A C H O D N I E G O “
W  d n iu  d z is ie js z y m  lic z b a  k s ią ż e k  n a d e s ła n y c h  p rz e z  

C z y te ln ik ó w  „ D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o “  d la  b ib l io t e k  n a  Z ie ­
m ia c h  O d z y s k a n y c h  w  ra m a c h  C z y n u  K o n g re s o w e g o , p rz e ­
k ro c z y ła  ju ż  3 ty s ią c e . J e ś l i  d o  te g o  d o d a m y  je szcze  s u m ę  
P ie n ię ż n ą  w  g o tó w c e , k tó r a  w y n o s i ju ż  p o n a d  120 ty s ię c y  z ł, 
m u s im y  s tw ie rd z ić ,  że C z y te ln ic y  n a s i z r o z u m ie l i  sen.: a p e ­
lu  ob . J ó z e fa  K r z y s tk a ,  z k t ó r y m  z w r ó c i ł  s ię  o n  za p o ś re ­
d n ic tw e m  „ D z ie n n ik a  Z a c h ó d  n ie g o “ . C z y t e ln ic y  n a s i w y ­
k a z a l i  z ro z u m ie n ie  d la  n ie z a s p o k o jo n y c h  jeszcze  p o trz e b  

k u l tu r a ln y c h  Z ie m  Z a c h o d n ic h ,  a ró w n o c z e ś n ie  d la  z n a cze ­
n ia , ja k ie  p o s ia d a  d la  n a sze go  k r a ju  z je d n o c z e n ie  p a r t i i  r o ­
b o tn ic z y c h .

D zis ia j na koncie C zynu Kongresowego C zyte ln ików  „D zien ­
nika Zachodniego“ posiadam y już  3017 książek oraz 121.850 zł.

D e le g a tu ra  „C z y te ln ik a “  w  K a to w ic a c h  p rze s ła ła  do R e d a k ­
c j i  „D z ie n n ik a  Z ach o d n ie g o “  91 ks ią że k  i  100 z ł o raz lis t ,  w  k tó ­
ry m  c z y ta m y : «,'

„ D ocen ia jąc  znaczenie K o n g re s u  Z je d n o cze n io w e g o  D e leg a tu ra  
S pó łd z ie ln i  W y d a w n ic z o  - O ś w ia to w e j  „ C z y t e ln i k “  w  K a to w ic a c h  ze­
bra ła  w ś ró d  p r a c o w n ik ó w  O d d z ia łó w :  A d m i n i s t r a c y j n i  - Ogó lnego,  
T ranspo i  tu  i Łącznośc i,  K s ięga rsk iego ,  F inansow ego ,  A d m in i s t r a c j i  
p rasy, B iu r a  Ogłoszeń  t B iu r a  P ersona lnego  —  91 ks iążek  oraz 100 zł.

Jednocześn ie  w z y w a m y  p o k re w n e  n a m  in s ty tu c je  do dalszego d e ­
k la ro w an ia .  ks iążek  na C zyn  K o n g r e s o w y “ .

Spółdzie ln ia  uczniowska szkoły powszechnej n r 2 w  Czeladzi 
hudesłała na C zyn Kongresow y C zyte ln ików  „Dziennika, Zacho­
dniego“ 1500 zł. R ów nież 1500 zł p rzekazała  na ten  cel S półdzie l­
nia uczniowska szkoły powszechnej n r  4 w  C zeladzi. £

Ob. M a r ia  Dębowska, J e le n ia  G óra , p rze ka za ła  d la  b ib l io te k  i 
Pa Z ie m ia c h  O d zyska nych  w  ra m a ch  C zyn u  K o ng resow ego , 60 
ks iążek  R udo lf Eos, kierownik A d m in is t ra c ji  P ra s y  „C z y te ln i-  j 
ka  ‘ . J e le n ia  G óra  —  3 ks;ążki, Iw o n a  L in dn er, p ra c o w n ic z k a  5 
A d m in is t ra c ji  P ra s y  „C z y te ln ik a “ , J e le n ia  G ó ra - 2 k s ią ż k i, pro f. « 
Z y g m u n t W ereszczyński, Je le n ia  G óra  5 ks iążek , ob. A leksan ­
dra R yb icka , p ra c o w n ic z k a  P ro k u ra tu r y  w  J e le n ie j G órze  —  3 
k s ią ż k i ob. M a ria  K asprzycka, p ra c o w n ic z k a  B ib l io te k i P u b lic z ­
ne j w  J e le n ie j G órze —  2 k s ią ż k i, ob. Z o fia  O lszaków na, p ra ­
co w n iczka  P ro k u ra tu ry  w  Jelenie;, G órze —  11 ks iążek , ob. H e n ­
r y k  D e b o w sk i, « k ie ro w n ik  S p ó łd z j-m i Z b y tu  Z w ie rz ą t w  J e le n ie j 
Górze —  20 ks iążek , red. Jan Siedź, Je le n ia  G ó ra  —  4 ks ią żk i.

C y fra  lic z n y c h  o fia ro d a w c ó w  z _ J e le n ie j G ó ry , a w ię c  z sa­
m ych  Z iem  O dzyskanych , d la  k tó ry c h  p rzeznaczone są now e 
b ib lio te k i ś w ia d czy  w y m o w n ie  o ty m , że ludność tam tejsza do- 

, eenia znaczenie  prowadzonej przez „D z .c n m k  Zachodni“ akcji.
[ 3 tysiące książek —  to liczba duża. A le  d la Z iem  O dzyska-
! bych żadna ilość książek nie będzie za duża! Spieszm y się w ięc  

leszcze nrzed Kongresem  Zjednoczeniow ym , aby nikogo n ie  b ra -  
Mo w  C z y X  Kongresowym C zyte ln ikó w  „D zienn ika  Zacho-

i niego“. ___________________________

n ików  um ysłowych. Z U S  pragnie  
tym  sposobem zachęcić hutn ików  
do dalszej pracy nad popraw ą  
stanu bezpieczeństwa w  z a k ła ­
dach.

P re m ie  i d y p lo m y
D y r, P e lc  w rę c z y ł nas tęp n ie  60 

p ra c o w n ik o m  za k ła d ó w  h u tn i­
czych  z ca łe j P o ls k i prem ie  w  w y  
sokości po 5.000 zł oraz dyplom y  
uznania.

K ie ro w n ik  R e fe ra tu  B ezp ie ­
czeństw a  i  H ig ie n y  P ra c y  p rz y  
C Z P H , inż. W o jta sz  o m ó w ił w  ob­
sze rn ym  re fe ra c ie  do tychczasow e 
w y n ik i  w a lk i  z w y p a d k a m i, p ro ­
w a d zo n e j od p rze ję c ia  za k ła d ó w  
przez p o ls k ie  w ła d ze  h u tn icze  t j.  
od ro k u  1945.

W  d z ie d z in ie  po lepszen ia  w a ­
ru n k ó w  bezp ieczeństw a  z rob io n o  
d o tąd  b a rd zo  w ie le . G łó w n ą  u -  
w agę pośw ięcono  szko le n iu  k a d r  
ro b o tn ic z y c h  i u ś w ia d a m ia n iu  sze 
ro k ic h  m as ro b o tn ic z y c h  d rogą  
o d p o w ie d n ie j p ro p a g a n d y  o k o ­
n iecznośc i p rze s trze g an ia  w e  w ła  
sn ym  in te re s ie  zasad bezp ieczeń­
s tw a  i h ig ie n y  p ra cy . Je ś li chodz i 
o szko len ie  to  ju ż  w  1947 r. zo r­
gan izo w a no  p ie rw s z y  k u rs , a w  
ro k u  b ieżą cym  d ru g i k u rs  bezp ie ­
czeństw a i h ig ie n y  p ra c y , w  k tó ­
ry m  b ra ło  u d z ia ł 135 uczes tn i; 
kó w .

H olsJ k o b ie t  w h u ta c h
Od samego początku starano się 

rów nież zm niejszyć .ilość za trudn io  
nych  w  zakładach hu tn iczych  ko ­
biet, p racu jących  bardzo często p rzy 
robotach szczególnie niebezpiecz­
nych  i  szkod liw ych  d la  zdrow ia. 
Położono rów nież nacisk na p rze­
strzeganie in s tru k c ji,  dotyczącej 
bezpieczeństwa pracy.

Tak prowadzona akcja  dała b a r­
dzo dobre rezu lta ty . Jeś li w  d ru ­
g im  pó łroczu 1947 r. częstotliwość  
w ypadków  w ynos iła  4,2 na 100.000 
przepracow anych godzin, to  w  p i er 
wszym  pó łroczu br. zm nie jszyła  się 
ona do 3,98. W yb itna  poprawa na­
s tąp iła  także pod względem  cięż­
kości w ypadków , k tó ra  z 26,2 zm a­
la ła  do 16,2 na 1.000 godzin.

W statystyce w ypadkow e j za rok  
1947 zanotowano 148 w ypadków  bar 
dzo c iężkich i  69 śm ie rte lnych , pod 
czas gdy do końca październ ika br. 
bardzo c iężkich w ypadków  było  
je d yn ie  42, a śm ie rte lnych  37. Trze  
ba p rzy  tym  podkreślić , że liczba  
w ypadków  zm alała m im o znacznego

(C iąg dalszy na stronie 2)

D n ia 10 grudn ia  w  godzinach w ieczornych k o p a ln a  „En iinecja“ ja k o  p ierw sza w  K a to w ic k m  Z je ­
dnoczeniu Przem ysłu  W ęglowego w ykon a ła  sw ój roczny plan p ro du kcy jn y , w yprzedzając tym  o 1 
dzień p rzy ję te  n ł  siebie w  ram ach Czynu Kongresowego zobow iązanie. Ze szczerą radością zakom u­
n iko w ał załodze kopalń  z -ca  nacz. dyr. techn. Ceritr. Zarządu  P rzem . W ęglowego inż. Jopek (z le ­
w e j, u góry) treść gratu lacyjnego telegram u m in is tra  przem ysłu M inca . .

Z  lew e j u dołu jeden z czołowych przodow ników  pracy, rębacz przodowy Franciszek Ścigała  
przysłuchujący się z uw agą życzeniom  składanym  przez przedstaw - cieli społeczeństwa.

Jubileuszowy w ózek w y jechał o godzinie 21.40 na pow ierzchnię. O statnie tony w ęgla zam knęły  
roczny p lan  p rodukcyjny  kop. ,,E m inenc ja“. P a trz  reportaż p t. „Wiełk««. sukces m a łe j kopalni .

____________________________________ ____________________________ Fot. Cz. Datk*

„Em inencja“ w yko n a ła  plan

Wielki sukces małe) kopalni
Reportaż własny „Dziennika ¡Kechodniego“

Pod w ieczór w  re d a k c ji zadźwię­
czał te lefon,

— T u  kop. „E m in en c ja “  — odez­
w a ł się głos w  słuchawce. — Dziś 
m iędzy 21 a 22, kończym y roczny  
plan. P rzy jedźcie  koniecznie!

N ie  można b y ło  n ie  jechać. N ie 
dlatego, że obow iązek rep o rte rsk i 
ta k  nakazyw ał. N ie  — chcie liśm y

M ow y r z ą d
lstran Dobi

Budapeszt (P A P ). W  p ią tek  po 
południu  zaprzysiężony został 
now y rząd, na którego czele sta­
nął Is tv a n  Dobi.

Pod przew odn. p rem iera  Is tv a -  
na D o b i‘ego odbyło się posiedze­
nie nowego gabinetu. R adą M i­
n istrów , na w niosek w iceprem ie­
ra  Rakosiego, postanow iła zapro­
ponować p rezydentow i repub lik i, 
Szakasitsowi nom inację D innyesa  
na przewodniczącego Rolnego In ­
s ty tu tu  Doświadczalnego.

B y ły  p rem ie r D innyes obejm ie  
ten u rząd  w  poniedziałek Zacho­
w a  on rów nież stanowisko prze­
wodniczącego p a rtii drobnych  
ro ln ików .

P re m ie r  w ę g ie rs k i Is tv a n  D ob i u ro ­
d z ił s ic  w  1898 ja k o  syn  n ie za m o żn e j 
ro d z in y  c h ło p s k ie j.  M il" "  
w a ru n k ó w , ls tv a n  D o b i zd o b y w a  w y  
k s z ta łc e n ie  i  zaczyna  p racę  P l i t y c z ­
ną w ś ró d  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h .

p o  p ie rw s z e j w o jn ie  ś w ia to w e jIz  p o  
w o d u  s w o je j le w ic o w e j d z ia ła ln o ś ć ! 
zos ta ł in te rn o w a n y . W , 
c z ło n k ie m  p a r t i i  s o c ja ld e m o k ra ty c z ­
n e j, z k tó r e j  je d n a k  w y s tą p ił,  ln e d y  
p rz e k o n a ł s ie  o re a k c y jn o ,' p o li ty c e

w ę g ie r s k i
premierem
je j  p rz w ó d c ó w . S ta je  się  o rg a n iz o to - 
re m  d ro b n y c h  ro ln ik ó w .

W  1944 ro k u  s ta je  się c z y n n y m  cz łon  
k ie m  ru c h u  w y z w o le ń c z e g o , zo irganizo 
w anego  p rzez  n ie le g a ln ą  k o m u n is ty c z  
ną p a r t ię  W ę g ie r. W  ro k u  1945 re p re ­
z e n tu je  o n  p a r t ię  d ro b n y c h  ro ln ik ó w  
w  ty m c z a s o w y m  ‘ Z g ro m a d z e n iu  N a ro  
d o w y m . Od te g o  czasu s ;a je  się je ­
d n y m  z p rz y w ó d c ó w  le w ic o w . s k rz y ­
d ła  p a r t i i  d ro b n y c h  ro ln ik ó w , k tó re  
w a lc z y ło  p rz e c iw k o  re a k c y jn e j o l i t y  
ce b. p re m ie ra  N a g y  F e re nca . Od l i ­
s to p a da  1945 r .  je s t  c z ło n k ie m  rz ą d u  I 
n a  ty m  s ta n o w is k u  p ra c u je  n ad  u - 
m o c n ie n ie m  s o ju szu  ro b o tn ic z o -  c h ło p  
» k iego .

W io sn ą  1947 r . ,  p o  w y k r y c iu  s p is k u  
na  cze le k tó re g o  s ta l N a g y  F e re n c , 
o b e jm u je  p rz e w o d n ic tw a  p a r t i i  d ro ­
b n y c h  ro ln ik ó w .  W  o s ta tn im  g a b in e ­
c ie  D in n y e s a  p e łn i ł  fu n k c ję  m in is tra  
ro ln ic tw a .

Nagrody Nobla
Sztokholm  (PA P). Dni-a 10 g ru ­

dnia została Wręczona nagroda 
N obla  tegorocznym  laureatom : 
A n g lik o w i E llio to w i (lite ra tu ra ), 
S zw edow i prof. T iseliusow  (che­
m ia), A n g liko w i pro f. B lucketto - 
w j (fizyka) i  S zw ajcarow i d r  
M u e lle ro w  (m edycyna),

po p rostu  być św iadkam i w ie lk iego  
sukcesu m ałe j kopa ln i. N a jm n ie jsze j 
i  na jlepsze j zarazem w  K a to w ick im  
Z jednoczeniu, na^oliższej wreszcie 
sercu. Bo w ęg ie l z je j chodników , 
przez je j gó rn ikó w  w ydo b y ty  nieraz 
ju ż  b łogos ław iliśm y, gdy p łoną ł w 
naszych „k a to w ic k ic h “  piecach, da­
jąc m iłe  ciepło.

— Zdążym y, czy nie? Pędziliśm y 
pe łnym  gazem.

— W is i fanka? — spyta ł z śląska 
szofer od k ie row n icy , gd, w jecha­
liś m y  w  Chorzowską.

W  ciemnościa«:h nocy nic nie mo­
żna b y ło  dojrzeć. Syren też nie s ły ­
chać. C a łym  pędem w padliśm y 
przed sortow nię .

— Już? — rzucan y w  biegu p y ta ­
n ie  stojącem u p rzy b ram ie  g ó rn i­
kow i.

— Nie. Zaraz.
— Ile?
— Dwanaście jeszcze.
A  w ięc zdążyliśm y. Te u ryw ane  

słowa nam  to  Dow iedzia ły — D w a ­
naście w ózków  jeszcze. Teraz pędem 
na górę, na nadszybie, przecisnąć 
się tru d n o  w  ciżb ę. Zasapani do­
pchnęliśm y się do skipu.

— Już ty lk o  8 z radością ko­
m u n iku je  M aria  Menzla. obserwa- 
to rka  skipowa, no tu jąc w y n ik  na 
czarnej tab licy .

W inda  tymczasem w  szybie w>cią 
gow ym  pracowała niezm ordowanie. 
Raz po raz w jeżdża ły na górę duże 
w ó zk i skipu, ro zw ie ra ły  swe pasz­
cze i  n«we s te rty  czarnych b ry ł spa 
da ły  na s ita  sortow n i. Tem po rosło. 
Rano na jw yże j 42 w ozy w  ciągu go­
d z iny  opuszczały m roczne chodnik i,

po p o łudn iu  45, potem 48, wreszcie  
w osta tnich godzinach 50!

Pamiętna data
— Jeszcze 3! —1 Rzuconą od skipu 

cy frę  podawano sobie z ust do ust. 
Czarny, w ysm oiony pyłem  w ęglo­
w ym  g ó rn ik  szepnął to  owej matce.

(C iąg dalszy na stronie 2)

Koreańczycy żegnają 
wojska radziecki»

M o s k w a  (P A P ). J a k  donos i a - 
gene ja  T A S S , p rz e d s ta w ic ie l k o ­
m ite tu  o rg a n iz a c j; u roczystośc i 
pożegn a ln ych  d la  w o js k  radz iec­
k ic h , opuszcza jących  K o re ę  p ó ł­
nocną, o ś w ia d c z y li, iż  w  u ro czy ­
s tośc iach  ty c h  w z ię ło  u d z ia ł 
p ó łto ra  m il io n a  lu d z i. Do k o m i­
te tu  w p ły w a ją  codz ienne  tys iące  
lis tó w  z  w y ra z a m i w dz ięczność 
d la  A r m i i  R a d z ie c k ie j, k tó ra  w y ­
z w o liła  K o re ą  spod ja rz m a  ja p o ń  
sk iego .

Gaz z ie m n y  
z a m ia s t bens ; n y

W arszaw a (P A G ). D ośw iadcze ­
n ia , p rze p ro w a d zo n e  na Ś ląsku , a 
m a jące  na ce lu  zastosow an ie  
sprężonego gazu z iem nego do n a ­
pędu  s iln ik ó w  s p a lin o w y c h  —  da­
ją  d o b re  • w y n ik i.  Z astosow an ie  
sprężonego gazu z iem nego  w  bu­
tlach  stalowych do napędu  s iln i­
kó w  spalinowych, p o z w o li n a  
znaczne zm niejszenie kosz tów  
eksploatacji autobusów i  sam o­
chodów ciężarowych.
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Wielki sukces małej kopalń
Reportaż własny „Dziennika Zachodniego“

( K f n i t n ń c m m n l m  « «  m i r o n y  1 /

ci z ranne j Szychty — tym  z nocnej, 
kob ie ty  z so rtow n i — swym  dzie­
ciom, sekre tarz kopalnianego koła 
p a rty jnego  — swemu tow arzyszow i 
z M ie jsk iego  K o m ite tu , k ie ro w n ik  
techniczny kopa ln i — przewodniczy 
cemu M ie js k ie j Sady N arodow ej 
d y re k to r kopa ln i — swemu prze ło­
żonemu *  K a tow ick iego  Zlednoeze 
n la, ten — ko lęd /«  z CZPW . Wszy­
scy bow iem  się tu  znaleźli, by św ię­
cić t r iu m f mat«] „E m in e n c ji“ .

Godzina 21.30. - -  Napięcie rosło 
Podczas, gdy la la  ludz i cisnęła się 
u w y lo tu  Szybu, caąd wyjechać m iai 
za chw ilę  jub ileuszow y wózek, ktoś 
dekorow a ł k ra tą  sk ipu  b ia ło-czerw o 
nym i chorąg iew kam i, ktoś in n y  po­
dawał zielone gaiązki cho iny . . .

Tuż p rzy w indz ie  stanął speaker 
lokalnego kopalnianego radia, .Terzy 
Liszka.

— H allo , ha llo , is z c z ę  ty lk o  k i l ­
kadziesiąt k ilog ram ów  b raku je  nam  
dc p lanu. Nasi koledzy lądu ją  je w  
te j c h w ili na dole na wózek. Zapa­
m ię ta jc ie  dobrze tę datę — 10 g ru ­
dnia m f  r „  godzina? . . .  to  za ch w i­
lę zobaczymy. W g rudn ia  a n ie  11, 
ja k  postanow iliśm y na Czyn K o n ­
gresowy.

Przez małe okienko nadszybia w i 
dać całe podwórza kopaln i, w idać 
dokładnie  dziesią tk i osób, zgrupo­
w ane w okó ł megafcnów. .Jasna i lu ­
m inacja  pozwala dojrzeć ich tw a ­
rze. M a lu je  się na n ich to samo u - 
czpcie, ja k ie  n u rtu je  serca w szyst­

k ich  tu  zgrom adzonych — radosne 
oczekiwanie.

Godzina 21.35.
— H allo , ha llo  --- głos speakera 

p rze ryw a  dalsze rozważania — jesz­
cze sekundę c ie rp liw ości.

Jubileuszowy wózek
Godzina 21.40. — T rzy  u ryw ane 

dzw onki zabrzm ia ły prz> w indzie . 
To sygnalista z do łu  daje znak. że 
w inda  rusza.

Stalowe lin y  w yc iągu  .podnoszą 
osta tn i wózek. W pe łne j napięck 
ciszy słychać dokładnie  skrzyp ien ie  
k la tk i. Zaledw ie  zrów nała  się z po­
w ie rzchn ią  nadszybia, p rze jm u jąco  
zaw yły  syreny, za trzepota ły w c ią ­
gane na szyby sztandary, ze rw ał się 
huragan oklasków, w iw a tów .

R ozw arły  się okra tów ane d rzw i 
k la tk i i  — jub ileuszow y udekoro­
w any wózek załadowany po brzegi 
węglem  w ytoczy ł się na szyny. 
Pchają go ci, któ rzy  go ładow a li — 
sztygar S taw ow y z I I  oddziału, rę 
baczę C zajor i  M acherski m aszyni­
sta sk ipow y P ie trek  i  sygnalista  
G las. W szczerym uśmiechu b ia łe  
ich  zęby w yraźn ie  kon tras tu ją  z ich 
.m u rzyń sk im i" tw arzam i. O czeki­

w anie  ustąpiło  m iejsca radości.
I  to  uczucie, połączone .ze W5r.ru- 

szeniem, m alow ało  się na tw a rzy  
d y rek to ra  kopa ln i inż. K u rka , gdy 
zam eldował w  im ien iu  cełej, 1.300 
osób liczącej załogi, nacz. dy re k tó -

Walczymy o człowieka
Milion zł premii dla zasłużonych hutników

(D okończen ie  ze s tro n y  1)

Wzrostu p ro d u kc ji zakładów h u tn i­
czych.

W y ró ż n io n e  z a k ła d y
C en tra ln y  Zarząd Przem ysłu H u t 

niczego,, doceniając w y n ik i pracy 
nad popraw ą stanu bezpieczeństwa 
podw yższył fundusz . p rem iow y ze 
skrom ne j kw o ty  200 tys. zł do 
1.400.000 zł rocznie z czego 71)0.000 zł 
p rzyznano za pierwsze półrocze na 
p rem ie  dla następujących, w y ró ż ­
n ia jących  się zakładów:

Po 75.000 zł: hutę Batory, „B o ­
b re k " i „O s tro w ie c ".

Po 50.000 zł: — huta „Z y g m u n t" , 
Z ak łady G órn iczo-H utn icze  „N ow a 
Helena". Fabryka W yrobów  Ognio 
trw a ły c h  „Ś w id n ica “ , oraz Z jedno­
czenie K opa lń  R udy Żelaznej „R e - 
jp n  B o rek".

H utom : ..Renard“ , „Ł a b ę d y “ ,
„M a łapanew ", „B a ild o n “ , „S ile ­
sia“ , Zakładom  Ceram icznym  „S te l 
la “ , hu tom  „Częstochowa“ , „ G l i ­
w ice ", „W e łnow iee “ , Zakładom  
W yrobów  O gn io trw a łych  „S k a w i­
na" i C e n tra li Z łom u przyznano 
p rem ie  w  wysokości od 20 do 30

Z e rw a n ie  ro k o w a ń  
bolendarsko-indonezyjskich
Haga. (PAP) W sobotę ukazał się 

o fic ja ln y  ko m u n ika t po tw ie rdza ją ­
cy w iadom ości o ca łko w itym  zer­
w an iu  rokow ań m iędzy rządem ho­
lendersk im  a rządem R epu b lik i In ­
donezyjskie j.

tys. zł do podzia łu m iędzy n a jb a r­
dziej zasłużonych na po lu  przestrze 
gania zasad bezpieczeństwa pracy.

Za dobre w y n ik i w yróżn iono  po­
nadto h u ty  „L a u ra “  i „Kościusz­
ko “ , Zak łady M a te ria łów  O gnio­
trw a ły c h  w  G liw icach , Zakłady 
Szamotowe „R ogoźn ik“  i Zakłady 
G órn iczo-H utn icze  „S z k la ry “ .

ro w i K a tow ick iego  ż.iedn, Przem. 
Węgi. Inż. W oźnicy, że n a jm n ie j­
sza w  jego Z jednoczeniu kopaln ia  
„E m in en c ja “  urypetn iła  swoje zo­
bow iązanie kongresowe na. dzień 
przed te rm inem  w ykonu jąc swój 
roczny plan produkcy jny .

D yr. W oźnica v, n iem ałą dum ą 
przekazał m eldunek przedstaw icie 
Iow; nacz. d y r. technicznej CZPW  
inż. Jopkow i, sam składa jąc gorące 
g ra tu lac je  dzie lne j załodze.

Historia sukcesu
— H is to ria  sukcesu „E m in e n c ji"  

jest prosta. D a tu je  się od czerwca 
br. Na ogólnyfn zebran iu  załogi 
postanowiono wówczas podjąć ha­
sto w spółzawodnictw a, wzmóc wy 
sitek, podnieść p rodukcję , p lan wy 
konać do 15 g rudn ia . E fekt w idocz 
ny by ł z m iejsca. Co dzień w ięcej 
k ilog ram ów , co dzień w ięcej ton 
węgla w ydzie rano .... podziemniom. 
Jeszcze z wiosną, br. 1.800 ton w y ­
nosiło dzienne w ydobycie. Latem  
już  ponad 2.000. a ostatnio, gdy w y 
e iłek m ięśni uzupe łn iły  zapał i ra 
dość Czynu Kongresowego — 2.50ó 
ton sta ło  się przeciętną „E m in en ­
c j i“ , Na apel — „Z ab rza “  kopa ln ia  
odpow iedziała zobowiązaniem, że 
nie 15, lecz 11 grudn ia  wykona 
sw ój p lan roczny.

— Dziś jest 10 — m ów i dyr. K u ­
rek  — plan skończyliśm y, a b ilans  
sw e j rocznej pracy zam kniem y naci 
wyżką 35 tys. ton. Za dotrzym an ie  
słowa dzięku ję  Wam górn icy, dzik 
ku ję  też tym  w szystkim , którzjc 
swą bezinteresowną pracą dopomb 
g!'i nam w  w ykonan iu  planu.

2 miliony f i  premii
Posypały się g ra tu lac je  przedsja 

w ic ie li p a rtii, m iasta. L ig i K ob ie t, 
rozb rzm ia ły  oklaski i o k rzyk i rado 
ści. Tak ich  w iw a tó w  jednak, ja k i­
m i zastrzęsło się nadszybie na 
wieść o g ra tu la cy jn ym  te legram ie 
m in . M inoa nie słyszała chyba jesz 
cze stara „E m in en c ja ". W nagrodę 
za swe tru d y  dostała 2 m il. z ł. spe 
o ja lne j p re m ii. C ieszyli się przodo­
w n icy  Regulski, Zgra ja , Szezepa-

n iak, Paszek i Ścigała wespół z 
m łodym i w spółzaw odnikam i .z Jó­
zefem R zym klem  na czele, śm ia ły  
się ich żony, tn a tk i i dzieci, p ro ­
m ie n ie li radością nżyń ie row ie  i k ie  
rów nicy.

Dobrze spe łn ili sw ój obowiązek.
P rzygo tow a li już  dar d la  K ongre ­
su. -Pierwszy dar — bo d rug im  bę 
dzie 35 tys. ton na koniec roku. Po 
w ie  o tym  Kongresow i ich delegat 
Jan Kuchta, p rzyrzekn ie  w  ich 
im ien iu , że n ie  ustaną w  pracy,

Dzwonek. D łu g i n ieprzerw any 
sygnał od w indy. Nocna szychta na 
dół! G rupu ją  się p rzy k la tkach  sże 
regi górn ików . Zapala ją swe n ie ­
odłączne k a rb id k i tow arzyszki 
ciemności, podziem i. Za chw ilę  zje 
dą na dół. Znów będą łupać, roz 
sadzać ściany, znów  ładować czar­
ne b ry ły . T ak  samo ja k  co dzień, a 
jednak inaczej — ponadplanowo!

Irena  Bednarków na

Truman lamiast mmm  — „priestHdlujg sytuacją"

Stan wojenny w całych Chinach
ogłosi! CzangeKai«Ssek

N A N K IN . (A P I). C zang -K a l-S zek  w  rozpaczliw ym  w ysil* 
ku u ratow ania  części Chin, podlegającej jego kon tro li, za­
rządzi! « 'prow adzenie stanu wojennego na całym  praw ie  
obszarze Chin rządow ych.

Jednocześnie z W aszyngtonu nadeszła wiadomość, że p re ­
zydent T ru m a n  nie mógł obiecać pani C ża ń g -K a i-S zek  n ic  
w ięcej, ja k  ty lko  „dokładne zbadanie sytuacji c h iń s k ie j" .

S tan  w o je n n y  zosta ł za rządzo­
n y  w  ca łych  C h in a ch  z w y ją t ­
k ie m  obsza rów  g ra n iczą cych  z 
T ybe tem . S zczególn ie  os tre  zarzą 
dzen ie  w yd a n o  d la  p ro w in c j i P e ­
k in , T ie n ts in , T e -In g a s . H a n k ó w  
i W uhu .

O fic ja ln a  agencja  ch iń ska  do ­
nosi tym czasem , że c ię żk ie  w a lk i  
toczą się w  p u n k c ie  o d le g ły m  o 
300 k m  na pó łnoc  od N a n k in u . 
gdzie  o toczone są przez w o jska  
lu d o w e  duże s iły  rządow e. Ze 
ź ród e ł lu d o w y c h  donoszą. że 
część ty c h  w ojsk przesz ła  już na 
stronę M ao -Tse-T u ng a, p rzyw ód ­
cy w ojsk lu d o w y c h .

W  W aszyng ton ie , p a n i Czang- 
K a i-S z e k  o d b y ła  w  p ią te k  go­
d z in n ą  rozm o w ę  z p rezyden tem  
T ru m a n e rp . . K o re sp o n d e n t rad ia  
b ry ty js k ie g o  donosi, że w iz y ta  t,a 
n ie  p rz y n io s ła  w ie lk ic h  w y n ik ó w . 
P re z 5'd e n t T ru m a n  ob ieca ł je d y ­
n ie , że „z s y m p a tią  przestudiuje  
jeszcze raz  ob raz s y tu a c ji c h iń ­
sk ie j“ .

Z S zangha ju  nadchodz i w iado ­
mość, że p o rtu g a ls c y  p rze d s ta w i­
c ie le  d y p lo m a ty c z n i z a k u p ili już 
b ile ty  o k rę to w e  d la  sw ych  oby­
w a te li i w e z w a li ich  do p rzen ie ­
s ien ia  się do k o lo n ii p o rtu g a ls k ie j 
M acao.

R ada M in is tro m  z a t ir ie rd z iła
prsjekt budżetu i planu inwestycyjnego na rok 1940

W a r s z a w a .  ( P A P )  W  d n iu  11 h m . o d b y ło  s ię  
p o s ie d z e n ie  R a d y  M in i s t r ó w ,  n a  k t ó r y m  p o  r e fe r a c ie  
m in i s t r a  s k a r b u  D ą b r o w s k ie g o  p r z y j ę t y  z o s ta ł p r o ­
j e k t  u s t a w y  s k a r b o w e j  n ą  r .  1 948 .

1

P ro jektow any budżet przyszło­
roczny zbudow any na zasadzie 
pełnej stab ilizac ji cen i płac, jest 
całkow icie zrów now ażony. U sta­
w ą skarbow ą zostały po raz p ie r­
wszy objęte w y d a tk i inw estycy j­
ne i adm in istracyjne całego p ań . 
stwa, p rzy  czym system finanso­
w ania inw estycji odbywać się bę­
dzie nie w  drodze kredytów , lecz 
praw ie w yłącznie w  drodze dota­
cji.

U staw a w prow adza ścisłą go. 
spodarkę kredytam i, eta tam i i  do­
chodami. ustala zasady gospodar­
ki finansow ej przedsiębiorstw  
państwowych i wyposaża m in istra

P r z e d k o n g r e s o w e  z o b o u / ł g z a n i n

Młodzież odbudowuje szkoły
Zakłady pracy wykonują przedterminowo roczno plany

W arszaw a (P A P ). Z  ca łe j P o ls k i 
n a p ły w a ją  w  da lszym  c iągu  w ia ­
dom ości o w y k o n a n iu  p rz e d k o n ­
g resow ych  zobow iązań:

A p e l g ó rn ik ó w  k o p a ln i „Z a b rze  
W schód“  zna laz ł sze ro k i o d d źw ię k  
w ś ró d  m ło dz ieży  a k a d e m ic k ie j 
w s z y s tk ic h  w yższych  ucze ln i w  
c a ły m  k ra ju .

W  W arszaw ie  s tu d e n c i U n iw e r ­
sy te tu , cz ło n k o w ie  Z A M P  zobo­
w ią z a li się w  czasie n a jb liż s z e j 
sesji e g z a m in a c y jn e j zdać w sz y s t­
k ie  za leg łe  egzam iny. S tu d e n c i-  
m ed ycy  w  ra m a ch  czyn u  p rz e d ­
kongresow ego  w y g ła s z a ją  p re le k ­
c je  w  C e n tra ln y c h  W arsz ta tach  
S am ochodow ych  na te m a t z w a l­
czan ia  cho rób  spo łecznych  oraz 
pom aga ją  p rz y  o k re so w ych  b a d a ­
n ia ch  le k a rs k ic h  ro b o tn ik ó w .

Z A M P -o w c y  —  s tu d en c i P o li­

te c h n ik i W a rsza w sk ie j w y k o n u ją  
w szys tk ie  ro b o ty  p rz y  e le k t r y f i ­
k a c ji d w ó ch  w s i k o ło  Raszyna.

P odobne a kc je  m a ją  m ie jsce  
w ś ró d  m ło d z ie ży  K ra k o w a , Łodz i, 
P oznan ia , L u b lin a ,  G dańska  i in .

W K atow icach  Studenci Wyższe­
go S tud ium  N auk Społeczno- Go­
spodarczych przepracow a li w  ra ­
mach „C zynu  Kongresowego“  500 
dn iów ek p rzy budow ie Dom u Dziec 
ka RTPD. Ponadto uporządkow a­
no Dom A kadem ick i oraz b ib lio ­
teczkę uczelni. Zorganizowano 3 
ku rsy  dla analfabetów, na k tó rych  
uczą się czytać i pisać 43 osoby.

Studenci A kadem ii L e ka rsk ie j w 
R ok itn icy  przepraoow ali dn iów kę 
na kopa ln iach „C e n tru m “  w  B y to ­
m iu  i „R o k itn ie « “  ( w  dn. 26. i 27. 
X I.). 5. X I I .  s tudenci A L  w  ramach

•  \

Zm ien ia  się uijjgląd stolicy

Warszawa w obliczu Kongresu
Przyspieszone tempo prac

W A R S Z A W A  (SAP). W arszaw a ży je  zb liża jącym  się dniem  
zjednoczenia obu p a rtii robotniczych. Kongres Zjednoczenia, 
ja k  i  poprzedzający go Z jazd  P P R  i Kongres PPS, które po­
w ezm ą decyzję o ostatecznym  połączeniu —  są osią za in te ­
resow ania m ieszkańców stolicy.

W arszaw a  p rz y g o to w u je  się do 
tego h is to ryczn e g o  m o m e n tu  „p e ł 
ną p a rą “ . R o b o tn ic y  b u d o w la n i w  
p rzysp ie szo n ym  te m p ie  w y k a ń ­
cza ją  o d b u d o w u ją ce  się g m achy  
in s ty tu c ji  p a ń s tw o w y c h  i społecz 
ńyeh , l in ie  k o m u n ik a c y jn e , m os­
t y  —  dążąc do tego, ab y  w  d n iu  
K o n g resu  Z jedno cze n ia , s to lica  
p rz y b ra ła  now e, w sp a n ia łe  o b l i­
czę. N ie k tó re  u lic e  w  c iągu  k i lk u  
d n i n ie  do poznan ia  z m ie n iły  
s w ó j w yg lą d .

G łó w n e  z a in te re so w a n ie  w zb u ­
dza n atu ra ln ie  odbudowany  
gmach P o litechniki W arszaw ­
skiej, w  k tó rym  obradować będą 
delegaci Kongresu Zjednoczenia. 
W e w n ą trz  g m achu  w szys tko  lś n i 
b ie lą  i  czystością. R o b o tn ic y  za­
tru d n ie n i p rz y  w y k a ń c z a n iu  gm a 
chu n ie  szczędzą w y s iłk ó w  i cza­
su, aby w y k o n a ć  swą p racę  ja k  
n a jle p ie j i  na czas.

Przed Politechniką wzniesiono  
p raw d ziw y  la» b iałych w ysokich

m asztów, na któ rych  pow iew ają  
czerwone flag i robotnicze.

Także w  gorączkow ym  tem pie 
p rzygo tow u je  się do p rzy jęc ia  dele­
gatów Kongresu PPS P aństw ow y 
T ea tr Po lski. W  uprzą tan iu  oko lic  
tea tru  pomagają żo łn ierze WP. Usu 
n ię to  już  gruzy na p lacu przed tea­
trem , zn iw elow ano teren w okó ł 
pob liskiego gmachu K C Z Z  i w zn ie ­
siono k ilka d z ie s ią t masztów z flaga ­
m i.

Z jazd  PPR odbędzie się w  „R o ­
m ie“ . I  tu  w re  in tensyw na praca. 
Przebudowana dla celów operowych 
sala „R o m y“  zostanie udekorowana 
czerw ienią  i em b'em atam i na rodo­
w ym i. Na N ow ogrodzk ie j, P ank ie ­
wicza i sąsiedni.tn u licach  wznoszą 
się już  b ia łe  maszty % czerw onym i 
flagam i.

O lb rzym ie  w rażen ie  zwłaszcza na 
p rzybyw a jących  do W arszawy, w y ­
w ie ra ją  te p rzygotow ania  do K o n a r* 
su. Zwłaszcza n *  tzw. osi S tan ia ła - 
wowakiej, biegnące! do Belwederu

poprzez A i. U jazdow skie  i N ow y 
Ś w ia t do Placu Zamkowego, w y n ik i 
odbudowy są n a jba rdz ie j w idoczne. 
D z ies ią tk i budynków  kończy swą 
ostatnią „ tua le tę  B ie l św ieżych tyn 
ków sta je  się w span ia łym  tłem  dla 
p ierw szych  czerw onych dekoracji, 
ja k ie  poczynają zdobić gmachy.

N ajw iększą  rad >ść spraw ia  zakoń­
czenie prać p rzy  budow ie naw ie rz­
chni ko le i średnicow ej i  uporządko­
w anie w  zw iązku z tym  A !, Jerozo­
lim sk ich  na odcinku między N ow ym  
Św iatem  a K ruczą. Zakończono ta k ­
że budowę m ostów Ś ląsko-D ąbrow ­
skiego i K o le jow ego, k tó rych  osta­
teczne oddanie do u ży tku  nastąpi w  
ten sposób znacznie przed term inem .

O gólny podziw  wzbudza w y k o ń ­
czony przed te rm  nem  — w ramach  
czynu kongresowego robo tn ików  — 
gmach m in. P rzem ysłu  i H and lu  na 
PI. Trzech K rzyży, k tó ry  jest nie  
ty lk o  ozdobą dziem .cy, ale ca łe j s to­
licy .

Na każdym  k ro ku  tę tn i radość 
pracy, w  dniach przedkongresowych 
m an ifestu je  się uczucia m ieszkań­
ców W arszaw y ,io Z jednoczonej P ar 
t i i  K la sy  R obota'cnej. Stal-.ca Polski 
w godny sposób p rzygo tow u je  się 
na pow itan ie  delegatów h is to rycz­
nego Kongresu,

„C zynu Przedkongresowego“ , odgru 
zów yw a li Bytom .

Studenci Wyższej Szkoły Gospo­
darstwa W ie jskiego w  Cieszynie 
w  ramach „C zynu Kongresowego“  
w yko n a li następujące zobowiąza­
n ia :

Przepracowano dw ie  dn ió w k i ro ­
bocze w  Fabryce Cementu w  Gole­
szowie k. Cieszyna, a w yp roduko ­
wany cement o fia row ano na budo­
wę wspólnego domu. Ponadto s tu ­
denci pom agali przy. m łócen iu  zbo­
ża w  m ajątkach państw ow ych w 
pow iecie cieszyńskim . D nia  8. X I I .  
odpracowano jedną dn iów kę robo­
czą w  Fabryce M oto rów  E le k trycz ­
nych N r 2.

Studenci Wyższego S tud ium  A d ­
m in is tracy jnego  w  Częstochowie 
zorgan izow ali w  ram ach „C zynu 
Przedkongresowego“  8 zespołów do 
w a lk i z analfabetyzm em . Z w iezio ­
no w łasnym i s iła m i w ęgie l dl® bur 
sy akadem ick ie j.

W C zyn ie  P rz e d k o n g re s o w y m  b ie rze  
ró w n ie ż  a k ty w n y  u d z ia ł m ło d z ie ż  
szkó ł ś re d n ic h  zo rg a n iz o w a n a  w  B M P  
i  w  szeregach  S łu żb y  Po lsce . H u f ie c  
że ńsk i p rz y  g im n a z ju m  k ra w ie c k im  
w  Z a m o śc iu  w y re p e ro w a l i 00 m u n d u ­
ró w  d la  lo k a ln e j .je d n o s tk i w o js k o ­
w e j. Na te re n ie  ca łego w o je w ó d z tw a  
lu b e ls k ie g o  m ło d z ie ż  p ra c u je  p rz y  re 
m ,oucie d ró g  i  o d b u d o w ie  b u d y n k ó w  
s z k o ln y c h .

We w s z y s tk ic h  m ie js c o w o ś c ia c h  
D o ln e g o  Ś ląska ju n a c y  SP re m o n tu ją  
ś w ie tlic e  lu d o w e , b u d u ją  bo iska  sp o r 
to w e , re g u lu ją  rz e k i, b io rą  u d z ia ł w 
ra d io fo n lz a c ji  w s i. w  a k c ji  hu racza  
n e j, w  P N Z -ta c h  i  p rz y  b u d o w ie  d róg  
g m in n y c h . N ie  m n ie j czyn ną  i«s t 
m ło d z ie ż  w o j.  k ra k o w s k ie g o , k tó ra  
ro z w ija  p odobne  a k c je  w  ra m ach  
C zynu  P rze d ko n g re so w e g o .

R ów nocześn ie  nadchodzą  w ia d o m o ­
ści z z a k ła d ó w  p ra c y  o w y k o n a n iu  po 
w z ię ty c h  zo bo w iąza ń . N adesz ły  dalsze 
m e ld u n k i *  e le k tro w n i m ie js k ie j w  
K ra k o w ie , z O d d z ia łu  w arsza w sk ie g o  
c e n t r a l i  H a n d lo w e j P rz e m y ś lu  C he­
m iczne g o  , z f i r m y  „P a g e d “ .

D o d a tk o w e  zo b o w ią za n ia  p rz e d k o n ­
g resow e w y k o n a ły :  za lega  P aństw . 
P rz e m y s łu  C hem icznego  „B o r u ta “ . 
R u d z k ie  Z je d n o c z e n ie  M a te r ia łó w  Bu 
d o w la n y c h , P a ń s tw . P rz e d s ię b io rs tw o  
B u d o w la n e  w Z a b rz u , p ra c o w n ic y  wa 
p ie n n ik a  „G o g o lin “ , P a ń s tw o w e j 
F a b r. P o rc e la n y  T ie ls c h , p ra c o w n ic y  
P a ń s tw , z a k ł.  O p ty c z n y c h , P a ń s tw . 
Ż a k i. P rz e m y s łu  D z ie w ia rs k ie g o  w 
L e g n ic y , za łoga  c e g ie ln i p a ro w e j w  
M a rc is z o w ie , i  w ie ie  In n y c h .

skarbu w  niezbędne środki kon­
tro li budżetowej. Budżet adm in i­
s tracyjny na r. 1949 przy zaeho. 
w aniu  pełnej dyscypliny fin a n ­
sowej i reżim u m aksym alnych  
oszczędności w  w ydatkach  rze ­
czowych i osobowych, p rzew idu je  
dalszy wzrost w ydatków  na oświa 
te i powszechną służbę »zdrowia.

Następnie Rada, M in is tró w  p rz y ­
ję ła  sprawozdanie z w ykonania  
Narodowego Planu Gospodarcze­
go za r. 1947 oraz p ro je k t budże­
tu i planu inwestycyjnego za rok  
1949, przedstaw iony przez preze­
sa C U P d ra  T . D ietricha.

Ustawa o P lan ie  O dbudowy 
Gospodarczej ?, r. 1946 postawił® 
jako  zasadnicze zadanie planu 
3-le tn iego  podwyższenie stopy ży ­
c iow e j mus pracujących. co w y­
magało przede- w s ta tk im  od-u m o­
w y aparatu  produkcyjnego. P o ­
ważne trudności, ja k ie  w y ło n iły  
się na początku .1847 ,r  zdawały się 
zagrażać w ykonan iu  planu.

B y ła  to ostra zima. la tem  susza 
oraz inne trudności ob iektyw ne.

W te j sy tuac ji z  pomocą Polsce 
przeszedł Związek. Radziecki w  
postaci, pożyczki, poważnych, do­
stań? zboża i  innych  niezbędnych  
a rty k u łó w  oraz surowców. D zięk i 
tern,u p lan gospodarczy na r. 1947 
nie ty lk o  został w ykonany, lecz w  
(tomie przem ysłu  państwowego w y ­

konano go w  105 proc. w  ro ln ik ' 
tuzie w y n ik i gospodarcze znacznie 
przekroczyły  osiągnięcia roku  Po­
przedniego  — na. uwagę zasług uf® 
likw id a c ja  3.460 tys. ha odłogów, 
przekroczono p lany w  kom unika­
cją i  łączności, w  odbudow ie por­
tów, w  rozw o ju  sieci, hand lu  pań­
stwowego, d.okonano re fo rm y  spół­
dzielczości i w ciągn ię to  ją  do pra,c 
nad w ykonaniem  planu.

O bro ty  P o lsk i w  handlu  z zagra" 
nicą podw o iły  się, gospodarka f i*  

-■-i- -new n iła  pełną równo* 
wagę budżetu, pokryc ie  p lanu in­
w estycyjnego, lik w id a c ję  zadłuże­
nia Skarbu Państwa w  B anku Pol­
skim  oraz ca łkow itą  s ta b iliza c ji 
w a lu ty .

Pian in w e s tycy jn y  na r. 1949 w y­
chodzący do ogólnego budżetu pań­
stwa zamyka się sumą 290 m ilia r ­
dów w  środkach lim itow anych . * 
czego 284 m ilia rd y  przypada B* 
gospodarstwo uspołecznione, a 6 
m ilia rd ó w  na gospodarstwo drób" 
notowajr.owe. G łówne k ie ru n k i u- 
derzeniowe P lanu Inw ew astycy j" 
negó w  r. 1949 .skierowane są r.a 
przem ysł, górn ic tw o, i  rozw ój rzc 
m losla (46 proc. wzrostu), obrót 
tow arow y — 32 proc. wzrostu, ro l­
n ic tw o. leśn ic tw o i rybo łów stw o  — 
28 proc. wzrostu, oświata, k u ltu ­
ra, zd row ie  i opieka społeczna — 
37 proc. w zrostu  ! cgo.ne urzą­
dzenia użyteczności pub liczne j —■ 
60 proc. wzrostu.

Ponadto Rad® M in is tró w  p rzy­
ję ła  szereg innych  p ro je k tó w  »* 
staw, ja k  rów nież powzięła uchwa­
ły  w  bieżących sprawach po litycz­
nych i państw ow ych.

Nowe umowy zbiorowe
dla górników, mdalnweów, chemików

K a t o w i c e  (P A P ). W  tych dniach podpisane zoatetną no­
w e um ow y zbiorowe d la  pracow n ików  przem ysłu m etalo ­
wego, hutniczego i e lektrycznego oraz p racow ników  przem y­
słu węglowego i chemicznego.

Now e um ow y zbiorowe p rzy ­
niosą zasadniczą zm ianę dotych­
czasowego systemu płac, zw ię k ­
szając zarobek zasadniczy i u p ra ­
szczając obliczenia zarobków. N o - 
w y  system  u s p ra w n i o b lic za n ie  
uposażeń, z a p e w n ia ją c  p ra c o w n i­
ko m  a zw łaszcza  u cze s tn ikom  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra cy , w z ro s t 
za ro b ku , o d p o w ia d a ją c y  w k ła d o ­
w i p ra cy . P rz e w id u je  on jedną  
pozyc ję  zasadniczego za ro b ku , su­
m u jącą  ró w n ie ż  w s z y s tk ie  do ­
tychczasow e e k w iw a le n ty . ' Do pod 
s ta w o w e j p o z y c ji uposażen ia  za­
sadniczego do liczane będą n a d ­
w y ż k i i p re m ie  za p rze kroczen ie  
n e rrn  o raz zachow ane będą u lg i 
p o d a tko w e  d la  p rz o d o w n ik ó w  
p ra cy .

W  zw ią z k u  z n o w y m i u m o w a ­
m i, c e n tra ln e  z w ią z k i zaw odow e 
g ó rn ik ó w , p ra c o w n ik ó w  p rz e m y ­
s łu  chem icznego i m e ta lo w có w , 
o rg a n iz u ją  n a ra d y  p ra c o w n ik ó w  
poszczegó lnych  p rze m ys łó w , po­
św ięcone za g a dn ie n iu  re o rg a n iz a ­
c j i  obecnego sys te m u  płac.

W  K a to w ic a c h  p rz e d y s k u to w a ­
no  zagadn ien ia  n o w y c h  u m ó w  
zb io ro w y c h  na k o n fe re n c ji p rz e d ­
s ta w ic ie li C e n tra ln e g o  Z a rzą d u

ERDAL
pasta do a&wola

P rz e m y s łu  W ęg low ego, C e n tra l*  
nego Z w ią z k u  Z aw odow ego  Gór* 
n ik ó w , R ad Z a k ła d o w y c h  i Kom >* 
te tó w  Z a k ła d o w y c h  obu p a r t i i  r®» 
bóżniczych.

P odobna, na rada  o d b y ła  się v' 
C e n tra ln y m  Z a rządz ie  P rz e m y t! J 
C hem icznego  w  G liw ic a c h  /  ud z ,a 
ła m  p rz e d s ta w ic ie li K C Z Z , M in i­
s te rs tw a  P rze m ys łu , H a n d lu , Cer*' 
feralnego Z a rzą d u  P rze m ys łu  Che­
m icznego  i  Z a rzą d u  G łó w n e "1’  
Z w ią z k u  Z aw odow ego  . C h e m ików  
uraz d e le g a c ji z za k ła d ó w  P o ­
m y s ło w y c h . W  czasie k o n fe re ta - 
p rze w o d n iczą cy  Z a rzą d u  G łów ne ­
go CZPC.H ob. D rożdż  w y g łr - “  
re fe ra t, w  k tó ry m  zapozna ł 
n y c h  z zasadam i n o w e j 
zb io ro w e j.

K o n fe re n c ja  w  sp ra w ie  n o w £j  
u m o w y  z b io ro w e j w  p rjen iV - 
m e ta lo w y m , h u tn ic z y m  ,
try c z n y m , o d b y ła  się w  Z a r z ą d y  
G łó w n y m  Z w ią z k u  7, iw o d  iw jć  
M e ta lo w có w .

W  o ż y w io n e j d y s k u s ji,  
m ia ła  m ie jsce  na w s z y s ^ m  
trzech  na radach , z e p r rn i d e leSj| 
R ad Z a k ła d o w y c h  ; o
Z a k ła d o w y c h  obu p a r t i i  
czych z d a w a li s p r iw c z la n .a  z 
d o b nych  k o n fe re n p i n? .1 za**

UB
etatc*

n ú  n o w y c h  u m  >w zLvoroW5' ■h,

k tó re  o d b y ły  się w  zak ładach  
ny. Ze sp ra w o zd a ń  w y n ik 3 _ 
kla-sa rob o tn ic z a  t  zadow o leń1^ 
w ita  re o rg a n iz a c ją  obe.uictf? 

s tepu i p lan .

SJ'-
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Po wyborach w zachodnim Berlinie

Amerykanie wskrzeszają
B e r lin , w  g ru d n iu . 

S y tu a c ję , p o w s ta łą  po w y b o ­
ja ch  w  za chodn im  B e r lin ie , o k re ­
śla ca ła nezaleiżna dem okrą jtycz- 
Na prasa tu te jsza  ja k o  zw yc ię s tw o  
k ie ru n k u , k tó ry  nazyw a  n eo fa - 
szyzmem.

„Neofaszyzm  —  czy ta m y  w  
„N eues D e u tsch la n d “  —  to pod­
judzanie mas przeć w ko  wszel­
k iem u postępowi, to nagonka  

•Ha socjalistów i kom un stów, 
to łączenie się z p lanem  M a r ­
shalla i kap talem  m o n op o l- 
stycznym, to zohydzanie w szel­
k ie j dem okratycznej pracy nad 
odbudową, wyszydzanie nowych  
metod zw iększania wydajności 
pracy. Neofaszyzm jest konse­
kw entnym  w rogiem  mas pracu­
jących przepojonych ideam  so­
cjalistycznym /“ .
M im o , że w  o s ta tn ich  w yb o ra ch ,

(Od korespondenta »API« d la »Dziennika Zachodniego«)
zastosow ano te r ro r ,  m im o , że w y ­
n ik  w y b o ró w  poddano zab iegom  
u p  ększa jącym , fa łs z u ją c  przede 
w s z y s tk im  c y fry , dotyczące f r e k ­
w encji; w y b o rc z e j, obóz d e m o k ra ­
c j i  n ie m ie c k ie j, z SED na czele, 
n ie  zam ierza  zam ykać oczu na pe­
w n e  fa k ty ,  pos iada jące  w y ra ź n ą  
w ym o w ę . N ie  b y ło  p rz y p a d k ie m , 
że w ła ś n ie  w  d z ie ln ica ch  ro b o tn i­
czych zachodniego B e r lin a  f r e ­
k w e n c ja  w yb o rcza  b y ła  n a jn iż ­
sza. T am  je d n a k , gdzie p rzew agę 
lic z e b n ą  pos iada ły  w a rs tw y ^m ie s z  
czańskie , w iększość w y b o rc ó w  za­
a kce p to w a ła  p o lity k ę  g ru p  p o li­
tyczn ych , rządzących  dotychczas 
m a g is tra te m , po liitkę . p rze radza ­
jącą  się coraz szyb c ie j w  k ie ru -  

I ne k  neo faszystow sk i.

Znamienne ostrzeżenie
W  ty m  ś w ie tle  zw yc ię s tw o  p a r ­

t i i  so c ja ld e m o k ra tyczn e j, k tó ra  
zdoby ła  d w ie  trze c ie  oddanych  w  
W yborach  g łosów , n ie  oznacza o - 
czywi ście z w yc ię s tw a  z w o le n n i­
k ó w  s o c ja liz m u  j  d e m o k ra c ji. W  
N a jb a rd z ie j w y tw o rn y c h  d z ie ln i­
cach w il lo w y c h  B e r lin a  zachod­
niego, za m ieszka łych  przez śm ie ­
ta n kę  k a p ita lis ty c z n ą , p a rt ia  F ra ń  
aa N eum anna  zan o to w a ła  pow aż­
ne zw ię ksze n ie  s w o je j p o zyc ji, w  
P o ró w n a n iu  z ostatnim,-; w y b o ra ­
m i, zd o b yw a ją c  50— 60 proc. ogó l­
ne j lic z b y  głosów .

D zienn ik i, wychodzące w  za­
chodnim  B eri, nie. ja k  „D er K u ­
r ie r“ oraz am erykański „Tages- 
spiegel“ , o m aw ia jąc  sukcesy w y  
Horę ze socjaldem okratów, po­
śpieszyły ostrzec tę partię , by 
nie w yobraża ła  sobie, iż uzysku 
jąc  bezwzględną większość w  
nowy ch w ładzach m  ejskich, 
będzie mogła, bez przeszkód 
przeprowadzać program  socja­
lizac ji, nom inaln  e ciągle jesz­
cze figu ru jący  w  program ie  
SPD.

O strzeżen ie  to  je s t znam ienne, 
choc iaż  zbyteczne. Lud z ie , k ie ru ­
ją c y  b o w ie m  dziś n ie m ie cką  p a r­
t ią  so c ja ld e m o kra tyczną , n ie  bę ­
dą na pew no k ru s z y ć  k o p ii o u -  
społeezn e n :e p e w n ych  ga łęz i p rze  
m ys łu , czy też o p ra w o  s tra jk ó w  * l

Stefan Flukowski — 
Kazimierz Wyka:

„X aw ery
Dunikowski“

P e łn y  ob raz d o ro b k u  a r ty ­
stycznego m is trz a  rzeźby 
p o lsk ie j —  w  lis to p a d o w ym  
zeszycie

„TWÓROłOŚCI"
Cena 120 zł. W szędzie do 

nabyc ia , (w ł. 153)

d la  ro b o tn ik ó w ; z o s ta li on i bo ­
w ie m  ju ż  daw no  „o b ła s k a w ie n i“  
i  „po g o d ze n i z rzeczyw is tośc ią “ , 
re p re ze n to w a n ą  w  zachodn ich  
N iem czech  i  zachodn im  B e r lin ie  
p rzez g ło s ic ie li i  w y z n a w c ó w  
p la n u  M a rs h a lla . Z n a m ie n n e  je s t 
je d n a k , że k ie ru n e k , ok reś lo n y  
naizwą neofasZyam u, uw aża  w y ­
n ik  o s ta tn ich  w y b o ró w  b e r l iń ­
sk ich  za sw ó j w y łą c z n y  sukces i 
n ie  zam ie rza  c zyn ić  żadnych  u -  
s tęps tw  (n a w e t fo rm a ln y c h )  d la  
z je d n a n ia  sobie częśc; w y b o rc ó w  
—  s ta n o w ią cych  zresztą  m n ie j­
szość —  k tó ra  p o w o d u ją c  się t r a ­
d yc ją , g łosow a ła  za SPD w  na ­
dz ie i, ¡ż u m o ż liw i w  te n  sposób 
re a liz a c ję  p e w n ych  p o s tu la tó w  
so c ja lis tyczn ych .

N eofaszyzm  w  zachodn im  B e r­
l in ie  c zu je  się panem  p o łożen ia  
j  w y s u w a  s tanow czo szereg żą­
dań na p rzyszłość.

„W szystkich kom unistów —  
pisze „D er A bend“ w  num erze  
7 bm. —  należy w yrzucić  z po­
sad adm in is trac ji zachodni ego 
B erlina, odebrać im  k a rtk i ż fw  
nościowe ii w  razie  potrzeby u - 
sunąć z m ieszkań“. To samo p '-  
smo stw ierdza  z zadowoleniem , 
iż sądy pracy w  zachodn im B er 
lin ie  za tw ierdziły  ositaitniio bez­
term inow e zw olnienie szeregu 
pracow ników  adm in is trac ji z 
powodu ich dem okratycznych  
przekonań politycznych.

W yra źne  zadow o len ie  ż o s ta t­
n iego ro z w o ju  w y p a d k ó w  w  B e r­
lin ie  w y k a z u ją  w ładze  a m e ry k a n  
sklie. P ozyc ja  A m e ry k a n ó w , w  o - 
s ta łn rn  czasie-szczególn ie  tru d n a  
na s k u te k  z łego fu n k c jo n o w a n ia  
t. zw . m ostu  p o w ie trznego , zosta­
ła  w zm o cn ion a  w ła ś n ie  d z ię k i 
p o w o lność  se tek tys ię cy  w y b o r ­
ców  z zachodn iego  B e r lin a . ; k tó ­
rz y  d a li dię nastraszyć i  zm us ić

do g łosow an ia , n ie  zd a ją c  sob ie  
op raw y, iż  g ło su ją  za u trz y m a ­
n ie m  b lo k a d y  B e r lin a . B lo k a d ę  
tę s to su ją  A m e ry k a n ie  w obec lu d  
nośoi zachodn ich  se k to ró w  m ia ­
sta, o d m a w ia ją c  je j m ożność, i  
p ra w a  p rz y ję c ia  o fe r ty , uznane­
go p rzez w ła d ze  rad z ie ck ie  m a g i­
s tra tu , z b u rm is trz e m  E b e rte m  na 
czele. A  m a g is tr t  te n  chce dać

żyw ność, opał. p rę d  e le k try c z n y  
d la  zachodn iego  B e r lin a  i n ie  żą­
da w  zam ian  za to  w y p e łn ia n ia  
ja k ic h k o lw ie k  w a ru n k ó w  p o li­
tycznych .

A m e ry k a n ie  m e chcą s ię  zgo­
dzić na rozpoczęcie  w  te j sp ra ­
w ie  p e r tra k ta c j i z b u rm is trz e m  
E b e rtem . C hodzi m  o nue in n e ­
go, ja k  o za lega ł zow a n ie  po ­

d z ia łu  B e r lin a  i jego  w ła d z  ko­
m u n a ln y c h  o raz w  da lsze j kon­
s e k w e n c ji p rzy łącze n ia  zachod­
n ie g o  B e r i ma pod w zg lędem
a d m in is tra c y jn y m  do pańs tw a  
za ch o d n io -n  endeckiego.
W  te n  sposób spodz iew a ją  s.ę 

A m e ry k a n  e uzyskać p rz y n a j­
m n ie j na pew .en  czas „ ro z w ią z a ­
n ie “  p ro b le m u  b e r i ń s k i ego; k tó ry  
w  o s ta tn im  czasie p rzysp a rza ł im  
ty le  k ło p o tó w ,

M . T . Z a rz y c k i.

O r y g i n a l n y  p r o j e k t

Statki składane z 3 części
Jeden z tygodn ików  czechosł. o- 

m aw ie c iekaw y p ro je k t wysuwamy 
przez fachowców, a dotyczący bu­
dowy składanych s ta tków  tow a ro ­
wych. P unktem  w yjśc ia  rozum o­
wania, k tó re  doprow adziło  do 
wspomnianej ¡koncepcji jest s tw ie r 
dzenie fak tu , że gdy sta tek p rzy ­
b ija  do  jakiegoś p o rtu  — jest on 
w łaściw ie  na pew ien czas w y e li­
m inow any z żeglugi. Choćby na- 
wet p o rt b y ł zaopatrzony w  n a j­
lepsze i najnowocześniejsze dźw ig i 
— w yładow anie  przyw iezionego 
tow aru  i naładowanie nowego m u ­
si po trw ać szereg godził} a nawet 
dni. Przez cały ten czas statek 
jest w łaśc iw ie  n ie  w ykorzystany, 
a trzeba zań jeszcze p łacić wysokie 
op ła ty  portowe.

W zw iązku z jy m , ko ła fachowe 
sądzą, że dałoby się o w ie le  lep ie j 
w ykorzystać tonaż okrę tow y i skro 
cić czas postoju w  ¡portach, gdyby 
weszły w  życie s ta tk i ja kby  sk ła ­
dane, w  k tó ry c h  da łoby się oddzie­
lić  w łaśc iw y k a d łu b . s ta tku  od czę­
ści, przeznaczonej n.a ładunek. 
Taki składany sta tek m ia łb y  osob­
ny dziób z m ostk iem  kap itańsk im  
i, osobną ru fą , gdzie m ieśc iłyby się 
maszyny okrętow e. Obie te części

S y l w e t k i  delegatów na Kongres

»Nie chciałabym tych czasów przeżywać ponownie!«
B yła  w yraźnie  zażenowana, gdy 

et Wari;,z y d rzw i am bu la to rium  do­
w iedziała sić, że to do n ie j. z p ra ­
sy.

— Ja tak nie um iem  i n ie lub ię  
ó sobie m ów ić  — dodała Zofia  Ko  
todziejczyk. Zawsze żyłam  skrom ­
nie, byłam  niepozornym , szarym  
Człowiekiem, kim ś kto g iną ł w t łu -

Z ofia  Kołodziejczyk

btie, aż tu  nagle wszyscy m i gra ­
tu lu ją , z prasy do m nie o w yw iad  

zwracają...
— K to  następny?
Na m ałą  Basię ko le j. M ia ła  ope- 

to c ję  oczka, dziś na opatrunek 
Przyszła.

— Siostrzyczko trzym a jc ie  mnie, 
m n ie j boli?

— Dobrze Basienko.
1 p. Zofia  przeprosiwszy nas na 

chw ilę d e lika tn ie  zdejm ować po­
j ę ł a  bandaże z g łó w k i dziecka.

Wszyscy ją  tu  chwalą od posłu- 
Sdczki, p ie lęgniarza, poprzez cho­
rych do leka rzy  i dyrekto rów , 
Wszyscy lu b ią  i szanują. Bo p. Zo­
lla  jest, n iestrudzona w  swej pracy 
?«w odo w e j-p ie lę g n ia rk i, bo pracę 
tó w  u m ie ję tn y  sposób um ie  po­
sadzić z akcją  po lityczną  i apolecz 
hą. bo dla każdego jest uprzejm a 
I dobra, ¡każdemu shlży radą i  po- 
hlocą.

A  p ra c y  je s t n ie  m a ło . P rzez Am  
W la to r iu m  O d d z ia łu  Ocznego Szp* 
to la  U b e zp ie cza łn i S po łeczne j p rzy  
*1- F ra n c u s k ie j p rz e w ija  si<? d z ie n ­
n ie  ok. 70 p a c je n tó w , n ie  liczą c  100 
°b ło żn ie  ch o rych , p rz e b yw a ją cych  
be le cze n iu  w  s z p ita lu . Jak pan 
'to je  sob ie  radę?

— Od dzieciństw a p rzyzw yczajo­
na jestem  do ¡pracy i to nie lek­

k ie j. Rodzice m oi w ye m ig ro w a li 
przed I  w o jną  św iatową za Chle­
bem do N iem iec. O jciec, rob o tn ik  
ro ln y  — działa cz Z w. Polaków  w  
Niemczech — d ług ie  la ta  c iu ła ł, by 
nie ty lk o  w yżyw ić  nas — m a t­
kę i 6 dzieci, ale nazbierać 
dy le  pieniędzy, by móc w ró ­
cić do k ra ju , kup ić  m ałe gospo­
darstwo i żyć wreszcie na w ła ­
snym. Jaiko najstarsza a dzieci 
wcześnie nauczyłam  się pracy. 
Gdy w  1931 r. os ied liliśm y się w Po 
zinańskiem, wyjecha łam  do Chorzo 
wa na posadę wychowawczym i. Póz 
n ie j wojna... B y łam  poko jów ką u 
jednego z lekarzy. B y ło  ciężko, bar 
dzo ciężko... O jc iec już n ie  żył, 
b ra t w  obozie w  Oranienfeurgu, 
tro je  rodzeństwa na robotach przy 
m usowych w  Niemczech. Oni c ie r­
p ie li strasznie. Pracowałam  na nich 
i na siebie.

— Nie chciałabym  za żadne skar 
by tych  czasów ponownie przeży­
wać. Dlatego, gdy Polska powstała  
w sze lk im i s iłam i postanow iłam  do 
pomóc do tego, by by ło  lep ie j 
wszystkim , i na zawsze. Wstąpiłam, 
do p a rtii,  p racując już  jako  p ie­
lęgniarka.

— A dziś?
— Jestem I  sekretarzem koła 

PPR na teren ie  szpitala, poza tym  
członkiem  K o m ite tu  Zakładowego  
— to wszystko. Ja naprawdę n ie  
um iem  o sobie m ów ić  — kończy 
p. Zofia.

— Nas in try g u je  jeszcze ja k  Pa­
n i mandat p rzy ję ła , zaszczytny w y  
bór jako  delegatki na Kongres 
Zjednocz eniowy ?

— Bardzo byłam, zaskoczona tym  
w yróżnien iem . N igdy się tego nie  
spodziewałam. Cieszę się, mam we 
w nętrzną satysfakcję, że aż tak  
w ie lcy  ludzie m ają  do m nie zau­
fanie, a z d ru g ie j , strony je s te m  za. 
żenowana, gdy m i g ra tu lu ją . Taka  
już  m oja  natura... P raw dziw ą ra ­
dość spraw ia  m i fa k t, że w  o b li­
czu Kongresu za ta rły  sie różnice 
Dziś wszystko jedna rodzina. A  
daw n ie j tak nie było. Dziś wszyscy 
społem pracu jem y dla w ie lk iego  
celu, w spóln ie  w alczym y o lepszą 
dla w szystkich  przyszłość.

— Siostro Zofio  — na salę Ope­
racy jną ! Magnes e lek tryczny p rzy  
gotować! Św ieży przypadek, h u t­
n ik , od łam ki m eta lu  w  oku!

I. B.

Chłopi z robotnikami w jednym szeregu
W  W oj. Zarządzie Zw . Sam. 

C hłopskie j panuje n iezw yk le  oży­
w iony ruch. C iągle odbyw ają  się 
konferencje , odpraw y, narady. Pra 
cy w  teren ie  jest dużo, a Zarząd 
W ojew ódzki to  główne ognisko, 
k tó re  skupia w szelk ie poczynania 
i  k ie ru je  n im i. Sekretarza Z w iązku  
P io tra  Kow a lczyka  „ła p ie m y “  m ię ­
dzy jedną a drugą konferencją.
_ O swoim  życiu?  — uśmiecha

się  K o w a lc z y k . Można by o n im  
albo pow iedzieć dwa słowa: w a lka
l  praca, albo można by o n im  opo- 
wiadać w  nieskończoność.

Jestem synem ma 
łorołnego chłopa z 
pow ia tu  olkuskiego.
Chciałem  kon iecz­
nie się uczyć i  w 
zw iązku  z tym  m ia 
łem  duże przejścia.
Do średn ie j szkoły 
uczęszczałem w  P i 
lic y  i n ies te ty  nie 
mogłem je j ukoń ­
czyć, gdyż ojciec 
popadł w  d ług i. J, K ow alczyk  
M usia ł sprzedać 1,5 
ha z 6 ha gospodarstwa. Term inow a 
łem  potem  w  fabryce  w  Zaw ierc iu , 
a ja k  wyglądało to te rm inow an ie

w ysta rczy powiedzieć, że w  I-szym  
roku  o trzym yw a łem  30 groszy dzień 
nie, a w  d rug im  60, a w  trzecim  90 
groszy. W  tym  też okresie w s tąp i­
łem  do K lasowego Zw . Zaw, M eta­
low ców  i za łożyłem  sekcje m łodzie 
żową.

Gdy zaeżąłem pracować w  Zw. 
M łodzieży Kom un istyczne j, spot­
kałem się ze w szys tk im i przyjem no 
ściam i ustroju, sanacyjnego. W 1924 
r. by ła  w ie lka  „w sypa“ . Aresztowa 
no k i lk u  z nas, k i lk u  dostało w y ­
ro k i sądowe. Na szczęście, dz ięki 
pom yłce p row okatora, niczego m i 
n ie  udow odniono i m usiano m nie 
wypuścić na wolność.

Dalsze la ta  pochłonęła praca w  
lew icow ych  organizacjach ch łop­
skich. C h łop i chętnie ga rnę li się do 
organ izacji, by ła  to  przecież przed 
w o jn ą  na jba rdz ie j upośledzona w a r 
stwa. Dalsze represje i  ̂ aresztow a­
n ia  sp raw iły , że przeszedłem do 
podziem ia. W  1927 r. wzięto m nie  
do w ojską, gdzie jako  podejrzane­
go przydzie lono  do karnego pu łku . 
A le  i tam  można by ło  po cichu pra 
cować po lityczn ie .

Po odbyciu służby w o jskow e j 
w stąp iłem  do PPS lew icy, a potem  
do K P P . W  okresie przedw o jen-

połączone b y łyby  dnem  i jednym  
bokiem. Natom iast d ru g i bok b y ł­
by o tw arty . Przez ten w łaśnie o- 
tw ó r można by wsunąć m iędzy 
dziób a ru fę  część przeznaczoną na 
ładunek, k tó rą  w  każdym  w ie lk im  
porcie można by ła tw o w ym ien ić.

O czywiście niezbędna byłaby tu 
sery jna  budowa tak ich  sta tków  i 
ich standaryzowanych' części ła ­
downych. Wówczas przy zaw in ię ­
ciu s ta tku  do p o rtu  oczekiwałaby 
już  nań ca łkow ic ie  naładowana 
część tow arow a sta tku  składanego. 
Zaraz po zakotw iczen iu  statku, ka ­
p itan  m ógłby jednym  ruchem  wpu 
ścić pewną ilość wody m orsk ie j 
m iędzy dno a środkową część to ­
warow ą z ładunkiem . Woda po­
dzia ła łaby jako  balast, sku tk iem  
czego sta tek zanurzy łby  się nieco 
głębie j, a uw olniona część tow a­
rowa m ogłaby być odholowana do 
portu . Jednocześnie inny ho low n ik  
p rzyw ióz łby  z p o rtu  nowy ładunek, 
w staw ia jąc go na opróżnione m ie j­
sce i statek po k ró tk im  postoju 
m ógłby p łynąć da le j.

W ten sposób transpo rt m orsk i 
m ia łby  ulec wydatnem u potan ie­
niu.

E kspo rt g rzybo m  
i jagód

Warszawa (PAP)-. W ram ach o- 
b ro tu  w olno-dew izowego oraz czę­
ściowo w ym iany handlow ej, spó ł­
dzie ln ia  „L a s “  w yw ioz ły  -za grani-, 
cę w  d rug ie j po łow ie  bieżącego ro ­
ku  szereg produktów , pochodzą­
cych z ubocznych użytków  leśnych.

M iędzy in n y m i w ym ien ić  należy 
w ysłan ie  do A n g li’ 1.180 ton św ie- 
żyoh czarnych jagód, 55 ton ku re k  
solonych, 0,5 tony pieszczeńca su­
szonego oraz 15 ton bo row ików  
solonych do S zw ajcarii.

Poza tym  w  d ru g ie j po łow ie br. 
spółdzieln ia „L a s “  w yw ioz ła  do 
Stanów Z jednoczonych 5 ton g rzy­
bów suszonych oraz w ysia ła  p ró b ­
ne pa rtie  do R io de Jane iro  i K o n ­
ga Belg ijskiego.

aym  m ia łem  nawet „zaszczyt“  sie­
dzieć w  osław ionej Berezie. Tuż 
przed w o jną  o trzym ałem  w yrok iem  
sądu 2 la ta  w ięz ien ia  i  m iano m nie  
ponow nie posłać do Berezy. U n ik ­
nąłem  tego ty lk o  z powodu choro­
by. W rześniow ą kam panię przeży­
łem  na fronc ie , w zię to  m nie  do 
n ie w o li, skąd uc iek łem  i w  la tach 
1941/42 próbow ałem  w ra z  z in n ym i 
założyć w  Z aw ie rc iu  podziemną o r­
ganizację. T rudności b y ły  ta k  w ie l 
kie , że m usia łem  zbiec do GG. Tam 
naw iązałem  ko n tak t z PPR 1 współ 
pracowałem  z G w ard ią  Ludow ą i 
A . L . W  1944 r. by łem  członkiem  
sztabu oddziału partyzanckiego . im . 
Bartosza Głowackiego: i  im . Tade­
usza Kościuszki. W  końcu pow oła­
no m nie do pracy po lityczne j w  
A . L.

N atychm iast po w yzw oleń Hi przez 
A rm ię  : Czerwoną p rzys tąp iłem  do 
o rgan izacji Rad N arodow ych i p ra ­
cowałem czynnie p rzy  re fo rm ie  ro i 
ne j. K W  PPR pow o ła ł m n ie  na kie 
rów n ika  w yd z ia łu  rolnego, a od 
m a ja  br. jestem  sekretarzem  
W. Z. Zw. Sam. Chł.

— W ja k i sposób p rz y ję l i ch łopi 
wiadomość o zjednoczeniu p a r t i i ro 
botniczych?  — zadajem y ko le jno  
pytanie.
, — Zjednoczenie partii, ro b o tn i­
czych leży w  in te res ie  w szystkich  
ro ln ikó w . M am y do zanotowania  
w spania łe czyny chłopów, k tó rzy  
tak  ja k  robo tn icy  w  przem yśle, zo­
bow iąza li się uczcić D zień Z jedno­
czenia wzmożoną pomocą. I  ta k  np. 
50 członków  Zw . Sam. Chł. w 
Pszczynie pomagało gó rn ikom  w  ko 
p a ln i „B o les ław “ . Dziś ch łop i z po­
w ia tu  lu b lin ieck iego  p racu ją  w  ko­
palń; „M ilo w ic e “ . 250 chłopów w 
Opolu pomaga p rzy  odgruzowaniu 
m iasta. Ne dzień Kongresu zosta­
n ie  o tw a rtych  po wsiach k ilkadz ie  
s ią t now ych  św ie tlic , ośrodków ma 
szynowych, b ib lio te k  itp .

R. L.

Cytryny
n a  U ra lu

M o s k w a . N a ‘ U ra lu  założono 
d w a  p a ń s tw o w e  m a ją tk i ro ln e , 
k tó ry c h  zadan iem  będzie  h o d o w la  
d rz e w  c y try n o w y c h . P ie rw sze  
d rze w a  c y try n o w e  w y h o d o w a n o  
na  U ra lu  jeszcze w  ub . s tu le c iu , 
lecz  h o d o w la  ty c h  d rz e w  w  sze­
ro k im  zakres ie  rozpoczę ła  się n ie  
dawne..

W  Budapeszcie  o b ra d o w a ł M ię d z y n a ro d o w y  K o n g res  Ś w ia to w e j 
F e d e ra c ji K o b ie t D e m o k ra ty c z n y c h . N a  zd ję c iu  u g ó ry : t łu m y  
k o b ie t na u lic a c h  s to lic y  W ęg ie r, podczas m a n ife s ta c ji p o k o jo w e j. 
W  ś ro d k u  (ot} le w e j) : de lega tka  h in d u ska , T a ru n a  Bose, d e le g a t­
ka  pe rska , p. F iru s e  i d e le g a tka  V ie tn a m u  p. T a i-T h i-L ie n .  U  
d o łu : po lska  de legacja  podczas o b rad  K o n g re su  Od le w e j:  w i ­

c e m in is te r  P ra g ie ro w a  i  w ic e m in is te r  S p ra w ie d liw o ś c i.
W a s ilk o w s k a  Foto: SAP
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BIURO SPRZEDAMY PRODUKTÓW NIEORGANICZNYCH 
G liw ice , u l. K o z ie ls k a  10, te le fo n  25-35

ZAWIADAMIA wszystkich odbiorców,
że z dniem 1 stycznia 1949 r. przeimuje wyłączną 
s p r z e d a ż  następujących produktów Zakładów 
„Elektro“  w Łaziskach Górnych:

PYŁ WĘGLOWY 
MĄCZKI KWARCOW A 
ZIEMIA ODBARWIAJĄCA

Zapotrzebowanie na rok 1949, oraz bieżące zamówienia prosimy kiero­
wać na adres naszego Biura. (4168)

Z a  u d z ia ł w  pog rzeb ie  śp. G r iin fe ld a  
I  E rnesta  sk ła d a m  ks. se n io ro w i M ich e jdz ie , 
B Z w . K u p có w , P rz y ja c ie lo m  i  w s z y s tk im  
I  obecnym , serdeczne „B ó g  zap ła ć !"

0  ,(4168) J A C H IM E K  M A K IA

O K R Ę G O W Y  U R Z Ą D  L I K W I D A C Y J N Y  
w  K A T O W IC A C H  po d a je  do w iadom ośc i, że 

P R Z E T A R f ,  P U B L I C Z N Y
na p o ja zd y  m echan iczne , k tó r y  m ia ł się odbyć 
w  d n iu  15. X I I .  b r. w  K a to w ic a c h  p rz y  u l, So­
b iesk iego  14, odbędzie się w  d n iu  16, X I I  b r. 
w  ty m  sam ym  m ie jscu  i  czasie.

D y re k to r  O. U, L. 
w  z.

(K . K ra je w s k i)
(4160) p. o. w ic e d y re k to ra

U L T R A M A R Y N Ę
LU ZE M  i w PACZKACH

OPONY i DĘTKI ROWEROWE
ESENCJĘ OCTOWA w. BUTELKACH
o ra z  in n e  a r ty k u ły  chem iczn e

d o s t a r c z a  h u r t o w o ;

C e n tra la  H a n d lo w a  P rz e m y s łu  C hem icznego
Oddział w Katowicach, ulica Warszawska 3, telefon 319-11, 
Pododdział w Opolu, ul. Reymonta 16, telefon 296 
Pododdział w Bielsku, ul. Jagiellońska i ,  tel. 30-38 4091

MYDŁA TO A L E T O W E , 
MYDŁA i PROSZKI do prania
o r a z  z n a n e  ze  s w e j  d o b r o c i
KOSMETYKI i WODY K W M t firm 
J IR ttU M , PIKI M-PEBECO“

d o s t a r c z a  h u r t o w o

Centrala Handlowa Przem, Chemicznego
Oddział Wrtcłiw, il. Kemanderska 18, tel. 27-21 
Pododdziały: lal. fidra, PI. P ru . Bitnia 5, tal 22-44 

Oatferzyck, 4iipa4t«(lośai 183. tsl. 193
(4156)

C E N T R . Z A R Z Ą D  P R Z E M . C H E M IC Z N E G O  
w  G liw ic a c h , u l. S ow iń sk ie g o  11. te !. 33.81

sprzeda w drodze publicznej licytacji
n a jw ię c e j d a ją ce m u  w  dn i®  20. X I I .  b r. o go­
d z in ie  10

Jeden sa m o ch ó d  o s o b o w y  
m a rk i „O p e l-O lim p ia “ .

Zgłaszać się do O d d z ia łu  T ra n sp o rto w e g o .
(4159)

Pochodnio naftowi
a z ł 850,—

taczki żelazno nowo
a z ł 2410 —  

ze sk ła d u  w  każde j 
ilo ś c i „U n ia  P o ż a rn i, 
cza " K a to w ic e , A n .  
d rz e ja  2, te l. 344-20.

(4142)

W olne posad?

K S IĘ G O W E G O  — ks ięgow ą  
s a m o d z ie ln ą  s iłę  p rz y jm ę  
n a  s ta łe . O fe r ty :  „C z y te l­
n ik ;"  S osn ow iec  .,30“ . 32?6g

M A J S T E R  lu b  ro b o tn ik  ob 
z n a jo m io n y  z fa b ry k a c ją  
la k ie ró w  p o trz e b n y . O fe r ­
t y  C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
,.13159". 1425*

T e c h n o lo g a
na. s ta n o w is k o  n a u c z y ­
c ie la  p rz e d m io tó w  za­
w o d o w y c h  o raz

n a u c z y c ie la
Języka rosyjskiego p o ­
s z u k u je  Z A R A Z  O śro ­
dek Szkolenia Zaw odo­
wego p rz y  W y tw ó rn i 
W agonów i M ostów w  
C horzow ie, u l. Siem ia­
no w icka  7. (4116)

Posad poszukują

K S IĘ G O W Y , p o m o c n ik  p o ­
s z u k u je  posady, m ie js c o ­
w ość o b o ję tn a . O fe r ty  k ie ­
ro w a ć  P o w a ła , G ó rk i S l.

7192d

IN Z Y N IE R -c h e m ik  z p ra k  
ty k ą  w  s z k o ln ic tw ie  p rz e ­
m y s ło w y m  p o s z u k u je  od;po 
w ie d n ia g o  s ta n o w is k a . O f. 
C z y te ln ik  G liw ic e  N r  1095.

3303g

Z a k u p i m y

w ąż gumowy
do C 02 0  28 — 30 X  12
m m  z 3-m a p rz e k ła d k a ­
m i e w e n t, o pa n ce rzon y  
na c iś n ie n ie  robocze  80 
a tm , w  o d c in k a c h  co na j 
m n ie ! 5 m . „ U N IA  PO ­
Ż A R N IC Z A “  K A T O W I­
CE, A N D R Z E J A  2. te l. 
344-20. f4165)_

K U P IĘ  p a rce lę  b u d o w la n ą  
w  K a to w ic a c h  u b  w  o k o ­
l ic y .  O fe r ty  C z y te ln ik  K a ­
to w ic e  pod  ,12132". 330a;J

Sprzedaże

M E B L E  p o je d y n c z e  i  k o m ­
p le ty , K a t.-D a b , D ęb o w a  25.

29.78g

P R A C O W N IA  T O R E B E K ,
te cze k , p o r t fe l i  z im it a c j i  — 
R ysza rd  G a jda . L ó d i.  P io t r  
k o w s k a  31. 705?d

P A R C E L A  w  Z a ko p an e m  
k o ś c ie lis k o  1000 ra : sp iesz­
n ie  do sp rzed a n ia . Cena 
350.000 zi. Z g ło sze n ia : C z y ­
te ln ik  K a to w ic e  pod „ P a r ­
c e la " . . 3139g

W Ł Ó K N O  K a to w ic e  F ra n ­
cuska  8, te l.  302-43. poleca 
to w a ry  sezonow e w  d u iy m  
w y b o rz e . 7057d

S A M O C H Ó D  p ó lc ię ż a ro w y  
1 -to n o w y  w  d o s k o n a ły m  s ta ­
n ie  sp rzedam . O fe r ty :  C zy­
te ln ik  K a to w ic e  n r . 12134.

32B2.g

G O S P O D A R S T W O  cz te ro - 
m o rg o w e ,' p o d  K ra k o w e m  
zaraz  do o b ję c ia  sprzeda 
B iu ro  „W A W E L “  K ra k ó w . 
G R O D Z K A  60. 7150d

S A M O C H Ó D  „W a n d e re r  ‘ 
p ó łc ię ż a ro w y , m o to r  zapas, 
re je s tro w a n y , ta n io  sp rze ­
d a m . S osnow iec . W a rsza w ­
ska 6, dozo rca . 3268g

K IE R O W N IC Z K A  - R E F E ­
R E N T K A  a p ro w iz a c ji i  s to  
łó w k i  p o s z u k u je  p ra c y  b iu  
ro w e j.  O fe r ty  C z y te ln ik "  
K a to w ic e  pod .12147".

3314g

K u p n a

W E Ł N Ę  ow czą  k u p u je  s ta ­
le. p łacąc  n a jw y ż s z e  ce n y . 
P rz ę d z a ln ia  B y to m , K o r fa n ­
tego  31, ró g  p l.  G ru n w a ld z ­
k ie g o . 3183g

N A T Y C H M IA S T  k u p ię  s tre  
p to m y c y n ę . Z a b rze . P tas ia  
34, S w id e rs k a . 324Jg

C O N T A X 'A  U l  k u p ię . Z g łe  
szen ia : C z y te ln ik  K a to w ic e  
pod  „ A m a to r " .  3307g

B R A N S O L E T K Ę  lu b  in n y  
w y ró b  z ło ty  Kuplę na  u p o ­
m in e k  Ś w ią te czn y . O fe r ty :  
K a to w ic e , s k r .  pocz t. 62.

32>?g

D E L E G A T U R A  O k rę g o w e ­
go U rz ę d u  L ik w id a c y jn e g o  
w  B y to m iu , u l.  D w o rc o w a  
N r  16, I I  p. sprzeda z l ic y ­
ta c j i  w  d n iu  20 b m . p godz. 
9, 4 m a s z y n y  do p a le n ia  
k a w y . m ły n k i  d o  m ie le n ia  
k a w y , m a szyn y  do g ięc ia  
b la c h y , m a s z y n y  A d re m o , 
s p a w a rk ę  e le k try c z n ą , re ­
m a n e n t c h e m ic z n y , fa rb y , 
k o p a c z k i, — siekacze i  w ra  
k i  sam ochodow e . In fo r m a ­
c je  m o żna  o trz y m a ć  w  D e ­
le g a tu rz e  p o k ó j N r  20.

7194d

Rybnickie Zjednoczenie 
Przemysłu Węglowego
R y b n i k ,  ul. Kościuszki 54/56

p r z y j m i e  z a r a z  n a  e l e k ­
t r o w n i ę  k o p .  D ę k i e ń s k o :

2 asystentów
ruchu e lektrow ni

1 sztygara
oddziału wodnego

1 dozorcę
brygady napraw' maszynami 
(turbinow ni)

1 te c M a -e le k lry k a -p s n im c a
Zgłoszenia kierować do Biura Personalnego 
Zjednoczenia. (414?)

C E N T R A L A  P R O D U K T Ó W  N A F T O W Y C H  
O D D Z IA Ł  W O J E W Ó D Z K I w  K A T O W IC A C H

z a tru d n i n a ty c h m ia s t:

a» 2 inżynierów-mecftaiiików 
b) 1 technika mechanika
0 1 referenta inwest. budżetowego 
ci) 2 stenotypista
U w aga: ad a) i b) pożądana zna jom ość in s ta -

1 la c j i  ru ro c ią g o w e j oraz pom p,
ad c) zna jom ość u k ła d a n ia  p re l im i­
n a rzy , p ro w a d ze n ie  o p e ra c ji f in u n .  
sow ych.

Zg ioszen ia  osobiste lu b  podan ia  z ży c io ry s a ­
m i k ie ro w a ć  na leży: C e n tra la  P ro d u k tó w  
N a fto w y c h  O d d z ia ł W o j. w  K a to w ic a c h , u l. 
S ło w a ck ie g o  22. (4158)

Z JE D N O C Z O N E  Z A K Ł A D Y  M A T E R IA Ł Ó W  
O G N IO T R W A Ł Y C H , G liw ic e , u l. D ubo is  16

o g ł a s z a j ą

PRZETARG
na p rze ró b kę  16 p rzyczep  ek sam ochodow ych  
ty p u  „ W il ly s “  na w ó z k i pod m o to p o m py  
i sp rzę t p o ża rn iczy .

P o d k ła d k i i dane techn iczne  o trzym a ć  m oż­
na w  D z ia le  Z ao p a trze n ia  Techn icznego, po­
kó j N r  57, te l. 3960.

K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  na s tąp i dn ia  20. 
12. o godz. 12. (4148)

Do P.T. Odbiorców C. H. P.Ch.
C E N T R A L A  H A N D L O W A  
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
WROCŁAW, ul. Komandorska 13

zawiadamia, źe wstrzymuje sprzedaż 
farmaceutyków w dn ach od 13. do 19. hm. 
w związku z przeniesieniom działu far­

maceutycznego do nowego lokal«.
Po tym terminie wszelkie zamówienia 

prosimy kierować pod adresem:

Hurtowni Farmaceutyczno -  Drogeryjna
„ C £ i v r i i o s / ł / v “

Wrocław, ul. Kościuszki 53, telefcn 23- (4140)

P R Z E D Ł U Ż E N IE  K O N K U R S U
z pow odu  opóźn ien ia  w  do ręczen iu  leka rzom  
c z a s o p i s m a  N acze lne j Iz b y  L e k a rs k ie j 
„W  S łużb ie  Z d ro w ia “
SZPITAL ŚW. ELŻBIETY W KATOWICACH

o g ł a s z a

K O N K U R S
na s ta n o w isko  le ka rza  s p e c ja lis ty  cho rób  w e ­
w n ę trz n y c h .

O s ta n ow isko  to ub iegać się m ogą o rd y n a - 
to ro w ie  z k i lk u le tn ią  p ra k ty k ą  szp ita lną .

K a n d y d a c i w in n i z łożyć  podan ia  w ra z  z ży ­
c io rysem  oraz odp isa m i n a s tęp u ją cych  d o ku ­
m en tó w :

1. życ io rys
2. d y p lo m u  le ka rsk ie g o
3. św iadec tw a  z o d b y te j p ra k ty k i le k a rs k ie j
4. p ra w a  w y k o n y w a n ia  p ra k ty k i le k a rs k ie j 

w  P a ń s tw ie  P o lsk im
5. ś w ia d e c tw «  sp e c ja liza c ji.
P odan ia  k ie ro w a ć  na leży pod adresem : Z a ­

rząd S zp ita la  św. E lż b ie ty  w  K a to w ic a c h , ul- 
W arszaw ska n r  52. (4161)

Poszukujemy n a t y c h m i a s t  
r u t y n o w a n e g o

ekspedienta-dekoratora 
i ekspedienta
;  branży tekstylnogalaiit.

Oferty kierować: „Spoi nota" Spółdzielnia 
P racy, O/w Jel. Górze, «1.1 Maja 58 a. (4162)

I L L M A N N  I I .  w y d . to m y  
p ie rw s z e  do p ią te g o  s p rz e ­
dam . G liw ic e , te ł. W-77.

3310g

S R T E P T O M E C Y N Ę  10 g r  
sp rzed a m . Z agó rze  k /D ą ­
b ro w y  G ó rn ic z e j. C2e rw o - 
w o n c j A r m i i  7tv P iw o w a r­
c z y k . 3313g

L  IN I  A R K Ę  N O W Ą  2 s tro n ­
na fo rm a t 60x126 sp rzed a m  
O fe r ty :  C z y te ln ik  K a to ­
w ic e  pod  W . H . 3315g

D Z IE J E  m a la rs tw a  p o ls k ie  
go. K o p e ry  s p rzed a m . W ia  
dom ość K a to w ic e , te l.  612-55

33 mg

N auka  i S ztuka

K O R E S P O N D E N C Y JN E  
K U R S Y  K S IĘ G O W O Ś C I.
In fo rm a c je : L u b lin ,  s k r .
pocz t. 105. • 6095d

Z gu b y  1 k ra f lz ie ie

R A D IO  „T e le fu n k e n  z «- 
d a p te re m , s ta n  p i e r w szarz  ę 
d n y  -sp rzedam  o k a z y jn ie . 
W ia do m o ść : Z a b rze , tel?.?. 
27-06. 332r>g

R A D IO O D B IO R N IK  „T e .e - 
fu n k e n “  5 la m p o w y  w  d o ­
b ry m  s ta n ie  do sp rzed a n ia . 
Z g łoszen ia  do  C z y te ln ik a  
K a to w ic e  pod .12151“ .

• 332Ig

P A R C E L E  b u d o w la n e  w il lo  
we w e  w s z y s tk ic h  d z ie lą »- 
cach  sprzeda o k a z y jn ie  t ł u  
ro  W A W E L “  K ra k ó w . 
G R O D Z K A  60. 718 Id

Mieszkania

P O S Z U K U J Ę  2 -ub 3 p o k o ­
jo w e  m ie szka n ie  w  B ie l ­
sku . Z w ró c ę  koszta  re m  n i 
tu . O fe r ty  k ie ro w a ć  ..S ło ­
w o  P o ls k ie “  W ro c ła w , pod 
..M ie s z k a n ią  B ie ls k o “ .

7184d

P o k o j e

S P R Z E D A M  parę  u p rz ę ż y  
e le g a n c k ie j, c z a rn e j ze s re ­
b r n y m i o k u c ia m i. S kó ra  
p ie rw s z e j ja k o ś c i — s tan  
b . d o b ry . J . B itm a n . B o - 
guszyce  poczta  Toszek. G. 
Ś ląsk . 7l93d

F U T R O  m ę s k ie  n ow e . tch ó  
rze . b ó b r. s p rzed a m . G l iw i 
ce, D aszyń sk ie go  60 p a r te r, 
te l. 22-93. 330ag

S P R Z E D A M  ta n io  1/5 część 
d uże g o  d o m u  w  D ą b ro w ie  
G ó rn ic z e j. Z g ło sze n ia : Dz. 
Z a c h o d n i K a to w ic e  N r  
,,12142“; 33iig

P R Z Y J M Ę  l  lu b  2 p a n ie  ja  
ko  s u b lo k a to r  k i .  U ż y w a l-  
w a ln o ść  k u c h n i w ra z  z ga- 

,ze m  za p e w n io n a . Z g ło s z e ­
n ia  k ie ro w a ć  d o  D z ie n n ik a  
Z a ch o d n ie g o  K a to w ic e  pod 
,,12152“ . 3322g

K U P IE C  p o s z u k u je  d w u  po 
k o i u m e b lo w a n y c h  z użyvval 
nośc ią  k u c h n i lu b  bez. w  
c e n tru m  K a to w ic .  Z w ro t 
k o s z tó w  re m o n tu . O fe r ty  
C z y te ln ik  K a to w ic e  ood 
• Z. M .“ . 332vg

L o ka le  h a nd low e

L O K A L E  m ie szka ln e , b iu ­
ro w e , h a n d lo w e , p lace  b u ­
d o w la n e . w il le  g o tow e , d o ­
m y  w  W a rsza w ie  p o leca : 
K w ia tk o w s k a , W arszaw a. 
Saska Kępa., F ra n cu ska  A .

7i»5d

Z G U B IO N O  zaśw ia d czen ie  
o b y  w a t. p o ls k ie g o  S ia ra  B i 
b ia n n a , Z e rd z in y  p ow . Ra­
c ib ó rz . 7154d

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y  w a t. p o ls k ie g o  n r  10665
M osysz A n n a . S tu d z ie n n a ^  - 
R a c ib ó rz . ?155d

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a t. p o ls k ie g o  n r  24205 
G rz e g o rc z y k  R e in h o ld  B jm  
k o  w ic e  p ow . R ac ib ó rz .

7153d

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a t. p o ls k ie g o  M a chn ik . 
A d e la . R a c ib ó rz . 7157d

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a t. p o ls k ie g o  Z a łu c k a  
E m m a. R a c ib ó rz . 7l58d

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a t. p o ls k ie g o  Z y g m u n t 
H id e g a rd a , R a c ib ó rz . 7159d

Z G U B IO N O  ksdążeczkę w e j 
s ito w ą  na n a z w is k o  S ta n i­
czek Jó ze f. B u k ó w . p ow . Ra 
c ib ó rz . 7160d

Z G U B IO N O  d ow ó d  re je s tr , 
z U rz ę d u  P ra c y  na n a z w i­
sko  R ysza rd  O taw a. R u d y - 
S zw o łd  p o w . R ac ib ó rz .

7161d

S K R A D Z IO N O  k s ią żkę  in ­
w a lid z k ą  n r  546 i  in n e  d o ­
k u m e n ty  in w a lid z k ie  na 
n a z w is k o  L a k s  H ana.

* 3280g

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a t. p o lsk ie g o . F u rg o l 
E ry k a . J a s trzę b ie  p ow . R a­
c ib ó rz . 7164d

Z G  U  B IO  N  O zaśw i adc żen i e
o b y w a t. p o lsk ie go . S o m e r lik  
M a rta . K rz y ż a n o w ic e  pow . 
R a c ib ó rz . 716.id

S K R A D Z IO N O  zaśw iadcz, 
o b y w a t. p o ls k ie g o  n r . 20326. 
H a in  K la ra . T w o rk ó w  poW. 
R a c ib ó rz . 7166d

S K R A D Z IO N O  zaśw iadcz, 
o b y w a t. p o ls k ie g o  n r . 6813. 
N ie w ie ra  A n n a , R ac ib ó rz . 
Ż y m ie rs k ie g o  18. 7167d

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra ­
c y jn ą  R K U , le g ity m a c ję  fa  
b ry c z n ą , k a r tę  ro w e ro w ą  
na n a z w is k o  F ro n c k o w ia K  
L e o n  z a m ie s z k a ły  K  ro ś n o - 
w ic e  p o w . K ło d z k o . 7l99d

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a te ls tw a  p o lsk ie g o  
B ia łd y g a  F ra n c is z e k , R a c i­
bó rz . 7153d

P IE S  W Y Z E Ł  10 m ie s ię cz ­
n y . b ia ły  — na k ra  p ia n y , za 
g in ą ł 9. 12. ra n o  p rz y  u l. 
J a g ie llo ń s k ie j 11. Za z w ro t 
w y n a g ro d z ę . Z g łoszen ia  B y  
tom , C h rza n o w sk ie g o  6, B u  
fe t. O S T R Z E G A  się p rzed  
K U P N E M . 331 yg

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a te ls tw a  p o ls k ie g o  na 
n a z w is k o  K la c e k  M a łg o rz a ­
ta. M ie c h o w ic e , S to la rz o - 
w ic k a  8a. 3317g

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a te ls tw a  p o lsk ie g o  na 
n a zw isko  G ut-m un E m ilii a . 
B y to m . K o r fa n te g o  6.

3313g

Z G U B IO N O  re je s tra c ję  R. 
K . U . W ro c ła w , o d c in k i za 
m e ld o w a n ia . S te fa n ia k  K a ­
z im ie rz , W ro c ła w . P iękn a  
mr 50. 7133d

Z G U B IO N O  k a r tę  R K U  w y  
daną w  W a rsza w ie  na n a ­
z w is k o  O krasa . Szcza w ie n -  
k o , P ias ta . 7137d

4160 W 4 dniu ciągnienia znów padła wielka wygrana
z ł  300 .9 0 0 .— n a  n r 33587 w KOLEKTURZE

H A F T  A  L A  KATOWICE,  św. Jana 16.
CABELA WYGNANYCH 54 LOTERII

5 -ły dxiert ciqqrvenia 4 -e klasy

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a te ls tw a  po lsk ie go  Ne 
29051 G ig la  L e o n , G ło gó w e k  
Sw . A n n y  25. 71'łOd

Z G U B IO N O  k a r tę  R K U  w y  
dana w  S ochaczew ie  na na 
z w ia ko  Ł u s z c z y s k t A le ksa n  
d e r S zcza w ie n ko , P ias ta .

71Md

U n ie w a żn ie n ia

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne w s z e lk ie  d o k u m e n ty  o- 
sotoiste Ł a p k a  A n to n in a , Ka 
to w ic e  M ik o ło w s k a  18.

33(l'ig

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
tv m c z a s o w y  d ow ó d  osoDi- 
s ty  w y s ta w io n y  przez. Z a ­
rzą d  M ie js k i  jo s a o w ie c , le ­
g ity m a c ję  p a r ty jn a  P P R  na 
n a zw isko  B o fcm en s z Z y  s t a . 
oraz. k a r tę  re je s tra c y jn a  
w y d a n ą  w  S osnow cu na 
n a z w is k o  R o tm en sz  H e r  iz- 
l ik .  ____ ___. __332̂

U N IE W A Ż N IA M  zgub io ne  
za św ia d czen ie  ó o  Z ło te g o  
K rz y ż a  Z a s łu g i na n a z w i­
sko  B o g u m ił K u ^j,na - 
d ry c h ó w , R y n e k  60. 718-d
—« a f lB M n n n bbbwbperw»'

R ó ż n e

S T R O J E N IE , n a p ra w y  f o r ­
te p ia n ó w . w y k o n a n ie  facno  
w e p rzez  O b. G rżen ia  a- 
w ła . ‘ O fe r ty  sk ła d a ć : C zy­
te ln ik  K a to w ic e  pod t * * ” -

W ygrane po aon.uiMt r.l pad ły na N r 
N r: 14339 w Poznaniu. 45742 w K ato  
w icach, 96163 w K atow icach

W ygrane po SOfl.OOfl teł pad ły na Nr 
N r: 3623 w W arszaw ie, 5128 w W ar­
szawie, 31929 w  L u b lin ie , 91997 w 
Poznaniu

W ygrane po 200,000 z ł pad ły  na Nr 
N r: 20709 w W arszaw ie, 44480 w 
W arszaw ie. 67857 w  S kw ie rzyn ie

W ygrane po 100.000 rA pad ły na Nr 
N r: 38808 47416 52365 55184 75751
84020

W ygra. p (, 50.000 zł pad ły na Nr 
N r: 18612 18629 35646 47263 71943
84154 88886 39449 94113

W ygrane po 20,000 z ł pad ły  na Nr 
N r: 704 11731 12434 19697 19739 22119 
24797 32038 33147 36497 37160 37920 
43349 57446 65307 71785 78618 83797 
85430 87260 87447 88959 88999 91180 
91450 95379 96931 97148

W ygrane po 10.000 zł pad ły  pa N r 
N r: 1979 2181 2649 2671 2842 2953
3259 4363 5309 5479 7512 7890 8085 
8600 10244 12423 12497 14802 17833
20769 20863 20929 21686 21883 22083
23133 24920 25604 25704 26790 27923
30048 32630 33161 34150 35100 36005
36654 38256 387B9 40061 40788 41112
11542 41752 41857 42357 43432 43485
43500 45328 46486 47068 48502 48581
48783 49137 49482 49558 49914.
52141 52446 53220 53348 53535 54652
55638 55833 56714 57321 59101 59539
61010 61124 61317 61460 62249 63022
83473 64334 68524 66798 66897 67464
67684 68401 68779 68787 69074 69744
70402 70501 70987 71259 71637 71775
72115 73279 75290 75967 76668 78436
78740 78904 79946 81435 83068 83117
83418 83759 84874 85666 85977 86404
86681 86779 87651 88223 88426 89779
91201 91515 92265 92736 94790 95444
95530 97165 98426 98355 98837 99407
9995«.

W ygrane po 5.000 zł pad ły  na N i 
N r: 666 2648 3263 851 4189 917 5027 
246 524 890 6034 918 7274 644 672 703 
996 8713 9038 698 789 10859 11117 121 
878 12251 13824 14669 84« 955 1515«
16026 575 960 17841 950 18513 2244«
23250 24303 366 489 757 764 869 2540« 
437 718 26922 27631 775 28564 71*
30129 32800 3386« 34581 402 39314
37697 888 38936 39438 40945 41271 5«3 
962 988 43066 254 871 918 44055 265 
953 45173 46102 47848 48334 576 658 
986 51298 52595 53176 419 54800 55733 
56581 956 57460 58126 266 857 986
50736 60983 61332 533 62342 884
63129 241 334 541 870 64645 712 904
65358 585 66365 67011 416 424 777
68593 619 877 70664 863 70988 71013
047 899 981 72652 961 73410 830 7434* 
505 75265 550 961 76186 544 685 77297 
407 606 78607 858 934 443 30361 775
81024 82294 84002 934 941 85187 «•*
87440 886 88157 528 940 89036 9078B 
91333 588 3346 533 992 94272 9520« 
96035 047 252 554 768 813 871 9871«
964 994'łn ?9(1 69 7 777 R99 974.

Dalszy ciąg w yg ran ych  po 1.90« ** 
t  1-go dn ia  c iągn ien ia

50039 81 144 90 212 96 302 5 48 88 412 
70 94 625 57 96 760 822 38 934 78 ’  
51093 1 23-87 408 22 3 3 4 0 7 5 86 547 43 
628 73)1 845 71 80 2 957 52055 135 
9 278 310 98 427 98 504 23 621 83 71‘ 
35 806 27 90 908 48 53162 263 822 «»* 
24 54048 66 116 48 85 219 39 61 324 «  
457 8 585 681 93 714 60 99 55048 M 
182 5 281 340 51 421 53 758' 80 827 «71 
97 56087 129 40 54 201 5 22 57 81 4 
8S 331 5 49 71 415 533 638 52 74 81> 
20 967 57052 296 392 5 454 96 555 63» 
735 8 60 9 852 81 927 48 >4 58028 7J  
162 7 8« 205 42 83 314 32 84 403 5.74 
619 78 880 2 919 60 77 95 59012 4 «4 
94 102 22 70 84 95 225 47 66 357 77
423 528 807 15 59 92 922 87 93 .

60000 25 38 71 84 193 211 34 52 «« 
88 407 75 053 66 71 703 9 73 824 «* 
938 61042 186 213 227 265 324 494 dJJ 
32 R 80 f i l i  23 54 39 754 81 0 W  W

Dalszy das wygranych podany bodzie jutro
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Fałszywe świadectwa
m atura lne

B ytom  ( jl) .  L a te m  bteż. ro k u  
P°>awiik> s ię  w  B y to m iu  dw óch  
“tebudków, oferujących po róż-

cenie m łodym  ludziom  b lan - 
¡tety św iadectw  m atura lnych  z 
«tezą tką  G im nazjum  w  W M brzy  
Ehu i z podpisami profesorów. 
fPrawa wyszła jednak rychło  na 
?^r a obaj handlarze czym p rę - 

sie u lo tn ili.
M n ie j szczęścia m ie li ślusarz 

^anciszek Bliszczyk. Tadeusz 
Szymański, B og d a n  S zw edura , 
•*r2y Z ie liń sk i, Janusz D re w i-  
^ *w sk i. Jan Czop i Jerzy M róz, 
Wszyscy z B ytom ia, k tórzy staną 
r‘‘ebawem przed Sądem Ó kręgo- 

pod zarzutem  nabycia wzgl. 
Pośredniczenia w  n ab yw an iu  fa ł-  
żyw ych  św iadectw . Z oskarżo- 
M-ch jedynie BL;szczyk zdołał w y  
tełmń b lankiet.

Ośrodek maszynowy
^ pow. będzińskim

Ł A G IS Z A  (w el). Łosień i L a g i.  
przew idziane są jako  p ie rw ­

si; wsie samopomocowe w  pow ie­
ce będzińskim. W  zw iązku  z tym  
w hinna  Rada N arodow a w  L a g i. 
*®y postanow iła urządzić na m ie j-  
®C'J ośrodek m aszynowy, zaopa- 
"Zony w  sprzęt ro lniczy, z które- 

m ogliby korzystać m iejscowi 
tolnicy. N a  ośrodek maszynowy  
Ibzeznaczono gospodarstw’« O l. 
*tews!iiego, składające się z 20 ha 
f l in tu ,  po daw nym  dworze w  L a .  
łiszy.

Odnośna uchw ała Rady G m in - 
**®.i w ym aga jeszcze za tw ierdze­
nia w ładz nadzorczych.

€ & K Æ Æ  u p & w & m & c h n i u

Przedstawienia i koncerty dla robotników
47 tys. widzów w ciągu dni

K A T O W IC E  (jm m ), W  powodzi Oświadczeń, a rtyku łó w  
i wiadomości prasowych hfc tem at upowszechnienia k u ltu ry  
niejednokrotn ie  n ie zdajem y sobie jasno spraw y, ja k  daleko  
odbiegliśm y np, od la t przedw ojennych. Czy istotnie robotnik  
1 in te ligen t pracujący jest dziś częstszym gościem w  teatrze  
czy w  sali koncertowej? Czy jest ktoś, kto m yśli o tym  
i dba o to?

O dpow iedz na te p y ta n i*  uzyska­
liśm y  od k ie row n ik»  W ydz. K u lt .*  
Ośw. O kr, Kom . Zw . Zaw. w  K a to ­
w icach, L. Grzyba.

— O ile  rob o tn ik  w  teatrze przed  
w ojną  byw a ł rzadko, o ty le  dziś 
tea tr to większości p ra cu je  dla mes, 
a 89 proc. przedstaw ień tea tra lnych  
to przedstaw ienia zakupione. Z w ią ż - 
k i zawodowe, dysponując poważny­
m i sumami na cele k u ltu ra ln o -  
oświatowe, zakupują przedstaw ienia 
według usta lonych rycza łtów , a na ­
stępnie b ile ty , po cenach n a jb a r­
dzie j p rzystępnych, rozprowadzają  
pom iędzy swoich członków.

Przedstaw ienia zam knięte odby­
w a ją  się uie wszystkie dni tygodnia  
z w y ją tk iem . sobót i  n iedzie l. W so­
boty i  ftiedzie le jednak tea tr nie 
jest n iedostępny dla robotn ika, 
przeciw nie, pragnąc um oż liw ić  ja k  
najswobodniejsze dysponowanie cza 
sem i chęcią, O K ZZ  w  porozum ie­
n iu  z dyrekc ją  tea tru  usta liła , że na 
przedstaw ienia w  dni te każdy czło­
nek. Zw. Z aw „ po okazaniu le g ity ­
m acji, może o trzym ać b ile t na do­
wolne m iejsce z dużą, bo 65 proc. 
zniżką.

D o ta c je  na biblioteki szkolne
asygnuje Z arząd  Miejski

Sosnow iec (w el). B a rdzo  m iła  
n iespodzianka  sp o tka ła  m łodz ież  
^ o l n ą  Sosnowca, k tó ra  w  cha . 
'U kte rze  s łuchaczy w z ię ła  udz ia ł 
^  o s ta tn im  pos iedzen iu  R ady N a ­
rodow e j, P rezydent, p a te re k , m ó ­
wiąc o robo tach  nad u p o rzą d ko ­
w aniem  o s ie d li ro b o tn iczych  w  
g e ś c ie , podn iós ł zasług i m ło d z ie - 

szko ln e j, k tó ra  gdy b ra k  ro ­
k itn ik ó w  g ro z ił u n ie ru e h o m ie - 
O-em w ie lu  rozpoczę tych  prac, 
tg ło s iła  się sa m o rzu tn ie  do Z a ­
rządu, o f ia ru ją c  sw o ją  pomoc.

U czn io w ie  w s z y s tk ic h  szkó ł ś re - 
ahich, za w o d o w ych  i S zko ły  G ó r-  
n ;cte j z D ą b ro w y , codziennie  p ra -  
cóWali f iz yczn ie  p rz y  k o p a n iu  i

K u r s y
pielęgniarskie
M' r ie fc o r a c l i  S I
T a rn o w s k ie  G óry ( jaw ). O d . 

*H ał P C K  o rg a n izu je  p rzy  szp i­
c lu  c h iru rg ii  u ra zo w e j w  P ię ­
t r a c h  Śl. je d n o ro czn y  k u rs  dla 
Slóg tr po g o to w ia  san ita rnego , W y ­
p a d y  o d b yw a ć  się będą 3 ra zy  w  
fyg o dn iu  w  godz inach  w ie czo r­
nych. —  K u rs y  rozpoczną się w  
styczn iu  ro k u  przyszłego .

z a syp yw a n iu  ro w ó w  w odoc iągo ­
w ych , b u d o w ie  je zd n i, u k ła d a n iu  
c h o d n ik ó w  i w ie lu  in n y c h  podob­
nych  robo ta ch . B y ła  to  pom oc n ie ­
oceniona, k tó ra  p o z w o liła  na m o­
ż liw ie  na jw cześn ie jsze  d o s ta r­
czenie w o d y  d la  d z ie ln ic  ro b o tn i­
czych.

Z arząd  M ia s ta , p ragnąc  dać w y ­
raz  swego uznan ia , asygnu je  na 
pow iększen ie  b ib lio te k  u c z n io w ­
sk ich  ty c h  szkó ł, k tó re  b ra ły  
u d z ia ł w  robo tach , 200 tys ięcy  zł.

W n iosek Z arzą d u  sp o tka ł się z 
e n tu z ja s ty c z n y m  p rz y ję c ie m  ca łe j 
R ady. a przez g ru p y  m łodz ieży, 
szko ln e j, zg rom adzone j na b a lk o ­
nach. p rz y ję ty  zosta ł b ra w a m i

Teatr na usługach mas
— Tak zorganizowana akcja  — 

in fo rm u j«  ras  oh. G rzyb — daje 
pozytywne rezu lta ty  w ype łn ia jąc  
w idow n ię  publicznością robotniczą, 
a dowodem tego są cy fry , w  okresie  
od 15. X . do 1. X t l ,  hr. Państwowy  
Teatr Ś ląski w  Kfttotoię iicK i śos- 
nowcu dał 65 przedstawień, co 
u m o ż liw iło  4T.6B0 związkowcom, so- 
baczenie przedstaw ień teatra lnych. 
Obecnie dla wyzyskan ia  te j akc ji 
dla celów wychowawczo - ośw iato­
w ych  organizowane będą w zakła ­
dach pracy p re lekc je  przed, każdym  
przedstawieniem, oraz dyskusje  — 
po przestaw ieniu.

Jak dalece tea tr jest dziś na usłu­
gach mas świadczy o tym. fak t, że 
Państw . Tea tr Ś ląski w obecnej 
fazie organ izacyjne j n ie jest w  sta­
n ie  podołać zam ówieniom  Zw. Za­
wodowych.

Plany Filharmonii Śląskiej
Podobnie rzecz się ma z F i l ­

harm onią  Śląską, k tó ra  nie jest w  
stanie obsłużyć w szystkich  zakła­
dów pracy czy zw iązków. W ydział 
Kult..-Ośw. O K Z Z  na. sezon bieżący 
opracował wespół, z F ilh a rm o n ią  $1. 
program, cyk lu  zakupionych 50 kon­
certów  (po 5 miesięcznie), pom yśla­
nych jako  całość, m.ająca rozbudzić 
zainteresowanie  j  przygotować s iu , 
chaczy do m uzyk i poważniejszej. 
Tem aty tego cyk lu  przedstaw ia ją  
sie następująco: w  listopadzie  — 
„P o lsk ie  p ieśni i tańce - ludow e", 
u> g rudn iu  — „P ieśn i i  tańce ludów  
słow iańskich " , w styczniu  — „P ie ­
śni. i tańce narodów europe jskich", 
w lutym., m iesiącu o tw arc ia  „R oku  
Chopinowskiego" — „P ieśn i i  tańce 
w twórczości. Chopina", w  m arcu — 
„M uzyka  dawnych w ie kó w ", w  
kw ie tn iu  — „M u zyka  program ow a", 
w  m aju  — „M uzyka  operowa"  i w  
czerwcu, na zakończenie le kk i p ro ­
gram m uzyk i operetkowej.

N iezależnie od tego. O KZZ w  po­
rozum ien iu  z O kr. B iu rem  K oncer­
towym, t Zw. Zaw. M uzyków  orga­

n izu je  oh "ażdbme g rupy żłdżóne z 
w yb itn ych  in s triim e m a liś ló w , śpie­
w aków  i  recyta to rów , k tó re  obsłu­
gują odległe tereny  *— pow ia tów
zachodnich w szczególności. W Or­
ganizowaniu tych koncertów w spó ł­
p racu ją  Pow. Rady Zw. Zaw, W wtie- 
śiącaeh: paździe rn iku  i listopadzie  
Odbyło się żo tak ich  koncertów  w  
różnych m iejscowościach naszego 
wojew ództw a, a w ysłuchało ich  
12.S90 osób. Zw. Zaw, Muz, w po­
rozum ien iu  z W ydziałem  K u lt,-O św . 
OKZZ, s tw o rzy ł rów nież zespół a r­
tystyczny, którego zadaniem jest 
obsługiwanie domów k u ltu ry  i 
św ie tlic  robotniczych. W listopadzie  
zrealizowano 18 tak ich  koncertów .

8 trójek autorskich
Również odcinek lite ra tu ry  i. p la ­

s tyk ' n ie jest zaniedbywany. Na,

wniosek Ó K Z Z  oddział śląski Zw . 
zaw . L ite ra tó w  zorganatswai ś t ró ­
je k  autorskich dla Obsługi św ie tlic  
i óom óm  fcttitun» ’ P rogram y opra­
cowano na w spó lne j kon ferencji. 
T ró jk i autorskie  rozpoczęty już  
pracę w  zw iązku z akcją  przed­
kongresową:

Dia popularyzacji, sztuk p lastycz­
nych opracowano p ian w ystaw  ob­
jazdowych. P rzew idziano trz y  w y ­
stawy re p ro d u kc ji n a jw y b itn ie j­
szych m a la rzy  polskich, oraz jedną  
w ystaw ę o ryg ina lnych  obrazów  
Współczesnego m alarstw a polskiego. 
W ystawom  tym., w  ich objazdach po 
Domach K u ltu ry , św ie tlicach  ro b o t­
n iczych  i t, p., towarzyszyć będą 
artyśc i-p las tycy, k tó rzy  wygłaszać, 
będą pre lekc je  i udzielać w yjaśn ień  
zwiedzającym..

T yle  Sie upowszechnienie k u ltu ry  
nie robiono dotychczas w  Polsce.

5  s t y p e n d i ó w

dla m łodzieży
S O S N O W IE C . Na nadzw yczaj­

nym  posiedzeniu Zarządu K o m ite ­
tu  Rodzicielskiego p rzy  Państw o­
w ym  L iceum  H and low ym  w  So­
snowcu, u l. O rla  18, odbytym  w  
dniu 11 hm. uchwalono celem  
uczczenia Kongresu Zjednoczę, 
hiowego P a rtii Robotniczych u fun  
riować S stypendiów po 1 0 0 0  z ł 
miesięcznie dla najb iedniejszych  
uczniów,

N adto  postanowiono założyć b i­
b liotekę szkolną kosztem 70 tysię­
cy złotych.

Otwarcie świetlicy
inwalidzkiej!

K A T O W IC E . KU uczczeniu Z je ­
dnoczenia po lskiej K lasy R obotni­
czej, odbędzie się w  środę 15 bm. 
o gedz, 12 w  lokalu  p rz y  u lic y  
M aria c k ie j n r 27. uroczyste O tw ar­
cie św ietlicy in w a lidzk ie j. P o w ia ­
towego K o ła  Zw iązku  in w a lid ó w  
W ojennych R, P. w  K atow icach, 
na którą to uroczystość zaprasza  
się wszystkich członków Koła,

»Zagęszczenie przem ysłowe« w  W ałb rzych u

Równomierne rozmieszczenie przemysłu
na Ziemiach Odzyskanych

W a łb rz y c h  (bro). O becnie  o p ra ­
c o w y w a n y  je s t w  s k a li p a ń s tw o ­
w e j sześc io le tn i p la n  odciążen ia  
W a łb rzych a  z z a k ła d ó w  p rz e m y ­
s ło w ych . k tó re  n ie  są bezpośre­
d n io  zw iązane ?. p ro d u k c ją  w ęg la . 
N a  te re n ie  120 tys. m ias ta  są dw ie  
na o lb rz y m ią  ska lę  rozbudow ane  
k o p a ln ie , fa b ry k i w łó k ie n n ic z e  i 
spożywcze, fa b ry k i p o rce la n y  
„C r is te ra " , „T ils c h a “ , h u ty  „ L u ­
s trz a n k a "  i „K a ro l"  o raz ca ły  
szereg d ro b n ie jszych  za k ła d ó w  
p rze m ys ło w ych .

W a łb rz y c h  je s t m ia s te m  ro b o t­

n iczym : 23 tys. lu d n o śc i s tano ­
w ią  g ó rn ic y , a BO proc. ludnośc i 
m ias ta  w ra z  z p o d g ro d z ia m i, to  
ro b o tn ic y  in n y c h  ga łęz i p rz e m y ­
słu. To p o w o d u je , że W a łb rzych  
je s t s tanow czo p rz e lu d n io n y . W  
m ieśc ie  n ie  odczuw a się co p ra w ­
da g ło d u  m ieszkan iow ego , ale 
D Z P W  m a pow ażne k ło p o ty  z w y  
n a jd y w a h ie m  m ie szkań  d la  g ó r­
n ik ó w . k tó ry c h  liczb a  s k u tk ie m  
m asow e j re e m ig ra c ji z F ra n c ji,  
B e lg ii i W e s tfa lii pow iększa  się z 
d n ia  na dzień.

To je s t jedna  s trona  zagadn ie -

G rodziec dobrze gospodaruje

Dodatkowe 3 miliony zł na inwestycje
Grodziec (w e l). G rodz iec  na leży 

do n ie w ie lu  g m in  w  p o w ie c ie  bę ­
d z iń s k im , k tó re  m ogą poszczycić 
się b e zd e ficy to w ą  gospodarką . 
P rz e m ia n o w a n ie  G rodźca na  g m i 
nę m ie js k ą  zapoczą tkow a ło  n o w y  
okres ro z w o ju  te j osady ro ln ic z o - 
p rz e m y s ło w e j, na d a jąc  je j p ra w o

Milionowe oszczędności elektrowni wałbrzyskiej
W  1 T  d f n #  i u g * i * n x & m p i < ó ł

W a ł b r z y c h .  W  dniu 7 bm, 
po 17 dniach pracy kontynuow a­
nej dniem  •! nocą, załoga E le k . 
tro w n i W ałbrzyskie j ukończyła  
roboty przy uruchom ieniu spro­
wadzonego z Łodzi turbozespołu, 
któ ry  przyczyni Się do zw iększe­
nia, dotychczasowej mocy E le k ­
trow ni o 150 proc.

W  pracach brało udział 4 ślu .
I sarzy maszynowych, przysłanych

J a lm Ù M z i m

% bratn ich  e lektrow n i w  L u d w i­
kowie, Legnicy i K aław sku . C a ło . 
ścią prac k ie row ał m ajster m a­
szynowy A rtu r  Kudas. W yróżn ili 
się szybkością 1 dokładnością p ra . 
cy ślusarze maszynowi Czopek, 
G erbert, Czyż i Kom or. Brygady  
rem ontowe przeprow adziły  duże 
przeróbki turbozespołu, w  celu do 
stosowania go do w arunków  lo­
kalnych.

Prace przy uruchom ieniu o bli­
czone były  na sześć tygodni, za . 
łoga E lek tro w n i p rzeprow adziła je 
—  ja k  już  wspom nieliśm y —  w  
ciągu 17 dni, zgodnie z podję­
tym  zobowiązaniem  przedkongre­
sowym.

Rów nież w  term in ie  w ykonali 
swe zobowiązania indyw idualne  
trze j pracow nicy E lek trow ni: Leo­
pold Kiszą, W ik to r Serafin  i M a .  
r.an  P iórkow ski. 30-le tn i m istrz 
w arsztatow y Kiszą, oddał do u ży t 
ku w  dniu 1 bm. w ykonaną przez 
siebie w  całości frezarkę. Serafin  
w ykonał dw a ś lim aki do napędów  
rusztów w  kotle o wydajności 20 
dz,ił rem ont 2 kotłów  o pow ierz-

chni ogrzew alnej 330 m kw . P ra ­
ce swe w ykonali niezależnie od 
norm alnych prac bieżących. W a r ­
tość tych prac wynosi k ilk a  m ilio ­
nów zł. N p. za rem ont kotłów  f i r ­
ma pryw atna zażądała 1,5 m il, zł, 
a prace m iały  trw ać  k ilk a  tygo . 
dni.

W każdym kule ?MP 
biblioteka ruchoma

K A T O W IC E . Zarząd W ojew ódz­
ki Z M P  wspólnie ze Spółdzieln ią  
W yd aw n.-O św iatow ą „C zyteln ik"  
rozpoczyna akcję  ośw iatow ą pod 
hasłem: „W  każdym  kole Z M P  —  
bib lioteka ruchom a“.

W  zw iązku  z tym  we wszystkich  
kołach Z M P  w  w oj. ś ląsko-dą­
browskim  organizowane są zespo­
ły . które liczą od 25— 30 członków. 
K ażdy z członków zespołów w p ła ­
ca udział w  wys. 100 zł. —  Koła  
otrzym yw ać będą b ib lio tek i ru ­
chome, zaw ierające od 20— 100 i 
w ięcej książek. K om plety  b ib lio ­
tek i w ym ieniane będą co miesiąc 
na inne.

Czyn Kongresowy
słuchaczy WSi ÎSG

n a k ła d a n ia  n ie k tó ry c h  p o d a tk ó w  i 
zw iększonego u d z ia łu  w  p o d a t­
kach  p a ń s tw ow ych .

N a jle p ie j św iadczą o ty m  c y fry ,  
podane do w ia d o m o śc i na posie ­
dzen iu  R ady  G m in n e j.

O ka zu je  się, że w  ro k u  b ieżą ­
cym  w p ły w y  p o d a tko w e  p rzesz ły  
na jśm ie lsze  oczek iw a n ia , np. p o ­
d a tek  g ru n to w y  p rz y n ió s ł 200 t y ­
s ięcy n a d w y ż k i, w p ły w y  z k a r t  
re je s tra c y jn y c h  m im o  dużych  o - 
b ie k c ji  d a ły  n iespodz iew aną  n a d ­
w y ż k ę  w  sum ie  138 ty s ię c y  zł, 
p o d ob n y  e fe k t p rz y n ió s ł p o b ó r 
p o d a tk u  lo ka lo w e g o , k tó ry  da ł 
800 ty s ię c y  z ł n a d w y ż k i. W reszcie  
pow ażną pozyc je  n a d w y ż k o w ą  sta 
n o w i po d a te k  w ę g lo w y , k tó ry  
p rz y n ió s ł 800 tys. z ł ponad sumę 
p re lim in o w a n ą . W p ły n ą ł na to  
znaczny w z ro s t p ro d u k c ji w ęg la  
na m ie js c o w e j k o p a ln i, spow odo­
w a n y  w sp ó łz a w o d n ic tw e m , oraz 
p o d w yższe n ie -ce n y  w ęg la

D z ię k i u zyska n ym  w  sum ie  
o ko ło  3 m il.  z ł n a d w yżko m  G ro ­
dziec będzie  m ó g ł p rze p ro w a d z ić  
szereg p ra c  in w e s ty c y jn y c h .

n ia  —  n ie  n a jw a żn ie jsza . —  B a r ­
dz ie j is to tn e  Jest to , że P rze m ys ł 
W ę g lo w y , k tó ry  s łuszn ie  uw aża 
się za „n a jw a ż n ie js z y ” , m e m a  
na sk u te k  zb y tn ie g o  zagęszczenia 
za k ła d ó w  p rze m ys ło w ych , w ła ś c i­
w e j odskoczn i d la  ro z w o ju . A  ro z ­
w ija ć  się m u ś l. P la n y  in w e s ty c y j 
ne p rz e w id u ją  rozb u d o w ę  w szys t 
k ic h  k o p a lń  D Z P W  na ska lę , o 
ja k ie j n ie  śn iło  się N iem com .

O to  p rz e s ła n k i, z k tó ry c h  z ro ­
d z iła  się ko n ce pc ja  odc iążen ia  
m ias ta  z in n y c h  ga łęz i p rze m ys łu .

Na te re n a ch  Z ie m  O dzyska ­
n ych . w  słabo z a lu d n io n y c h  m ia ­
steczkach i os ied lach , z n a jd u je  
się o lb rz y m ia  ilość  opuszczonych  
za k ła d ó w  fa b ry c z n y c h , w sz y s t­
k ic h  b ra n ż  p rze m ys ło w ych . To 
też p la n  sześc io le tn i p rz e w id u je  
s to p n iow e  przenoszen ie  poszcze­
gó ln ych  fa b ry k  z W a łb rz y c h a  do 
m ie jsco w o śc i słabo z a lu d n io n y c h  
i po s ia d a jących  n ie w y k o rz y s ta n e  
o b ie k ty  fa b ryczn e . Z z a k ła d a m i 
p ra cy , p rzenos ić  się będą l  p ra ­
c o w n ic y  —  n ie  m a  w ię c  m o w y  o 
n a jb a rd z ie j n a w e t z n ik o m y m  z ja ­
w is k u  bezrobocia . ,,P rze s ie d la ­
n ie " , a w ła ś c iw ie  ró w n o m ie rn e  
rozm ieszeazn ie  p rz e m y s łu  na Z ie ­
m ia ch  O dzyska nych  je s t p roce ­
sem d łu g o fa lo w y m  i  tru d n o  p rze ­
w id z ie ć , k ie d y  się zakończy.

W y n ik ie m  te j.  na szeroką ska­
lę  z a k ro jo n e j a k c ji,  będzie  n ie h a - 
m o w a n y  ro z w ó j p rze m ys łu  w e g lo  
wego. n o rm a ln e  w a ru n k i m ieszka  
ln e  i  a p ro w iz a c ji.  R o b o tn ic y  fa ­
b ry k ,  n ie  zw ią za n ych  z p ro d u k c ją  
w ę g la , p rzen iosą  się z z a d ym io ­
n y c h  m u ró w  w a łb rz y s k ic h  do 
u roczo  po łożonych  m ias teczek  po ­
łu d n io w e j części w o je w ó d z tw a  
w ro c ła w s k ie g o . T o też spo łecze ii- 
s tw o  w a łb rz y s k ie  n ie w ą tp liw ie  z 
w ie lk im  zado w o le n ie m  p o w ita  
p la n  sześc io le tn i i dopom oże w  
jego re a liz a c ji.

Usprawniają pracę
liole/cirze - tw w gnaiaÆ cy  
n a q f r o d f w & n S  p r & m i c s m i
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Katow ice. Słuchacze W yższego 
S tu d iu m  N a u k  S po łeczno-G ospo­
da rczych  w  K a to w ic a c h , postano­
w i l i  uczc ić  dzień K o n g re su  Z je ­
dnoczen iow ego n a s tęp u ją cym i do­
d a tk o w y m i p ra ca m i:

w y d o b y c ie m  1.000 to n  w ęg la  na 
k o p a ln ia c h  „K le o fa s " , „K a to w ic e "  
i  ..E m in e nc ja ", p ra c u ją c  w  n o c . 
n ” ch zm ianach ;

pom ocą p rz y  w y d o b y w a n iu  z ie ­
m i i  u s u w a n iu  ru m o w is k  na te ­
ren ie  b u d o w y  P a łacu  D z iecka  R. 
T. P. D.;

p rze p ro w a d zen ie m  w  ob ręb ie  
w /a sn e j u c z e ln i in w e n ta ry z a c ji 
m a ją tk u  ruchom ego  i  n ie ru c h o ­
m ego i  u p o rzą d ko w a n ie m  b ib l io ­
te k i;

załóż,eniern 3 k u rs ó w  d la  a n a l­
fa b e tó w ;

z a d e k la ro w a n ie m  1.000 d n ió w e k  
p rz y  b u d o w ie  D om u A k a d e m ic ­
k ie g o  p rz y  u l. 1 M a ja  47;

zo rg a n izo w a n ie m  s tu d e n ck ich  
p a tro li spo łecznych P Z Z  na W a r­
m ie  i M a z u ry  w  okres ie  od 20 
g ru d n ia  b r. do 10 s tyczn ia  1949 
ro ku .

W  a k c ji te j b ie rze  u d z ia ł 867 
s łuchaczek i s łuchaczy S tu d iu m .

Akcja zbiórkowa za Olza 
na odhudowę Warszawy

Cieszyn Zachodni (m). P rezy­
d ium  Polskiego Z w iązku  K u ltu ­
ralnego za Olzą (P Z K O ) uchwaliło  
przeprow adzenie zb ió rk i na odbu­
dowę W arszaw y. Odpowiednie l i ­
sty zb iórkow e zostały już  sporzą­
dzone. Po uzyskaniu zgody od 
w ładz lokalnych —  co m a już ra .  
czej znaczenie form alne —  po­
szczególne oddziały P Z K O , tak  na 
terenie  pow iatu czesko.cieszyń- 
skipgo, ja k  i frysztąckiegp p rzy ­
stąpią do akc ji zbiórkowej»

Katow ice. Dążąc do u sp ra w n ię
n ia  o rg a n iz a c ji p ra c y  i  u zyska n ia  
n a jw yższe j w y d a jn o ś c i, k o le ja rz e  
o k rę g u  ś lą sko -d ą b ro w sk ie g o  doko 
nu  ją  szeregu udoskona leń ,

Do K o m is ji B adań P o m ys łó w  
p rz y  O krę g o w ym  Z w . Z aw . K o le ­
ja rz y  w  K a to w ic a c h  n a p ły w a ją  
zg łoszenia in n o w a c ji z a tw ie rd z o ­
n ych  i  o m ó w io n ych  na na radach  
w y tw ó rc z y c h  w a rs z ta tó w  m echa­
n iczn ych , o d d z ia łó w  i s ta c ji k o le ­
jo w y c h . W  lis to p a d z ie  z a tw ie rd zo  
n y c h  zosta ło  na na radach  w y ­
tw ó rc z y c h  k i lk a d z ie s ią t  pom ys łó w  
u s p ra w n ia ją c y c h  prace. R a c jo n a li 
za to rzy  p ra cy  o taczan i są op ieką  
D O K P , k tó ra  s ta w ia  im  do dyspo­
z y c ji ś rod k : te chn iczne  i u ła tw ia  
w p ro w a d z a n ie  u lepszeń w  zak ła  
dach p racy .

R a c jo n a liz a to rz y  o trz y m a ją  za 
swe u lepszen ia  p re m ie  p ien iężne. 
Szereg k o le ja rz y  —  ra c jo n a liz a ­
to ró w  o trz y m a ło  nag ro d y  i d yp lo  
m y u z n a n ia  od M in , K o m u n ik a c ji.  
Są to : Stanisław  G ębicki —  k ie ­
row nik  robót parowozowni w  G li-

Gruźlica może kosztować 
Cię życie —  szczepienia 
przeciwgruźlicze nie kosz­

tują Ciebie .lici

w icach, A lo jzy  M atuszyński —  z *
w jadow ca w agonown; w  G liw i­
cach, Franciszek Czok i A lb e rt  
Dwm-aczek —  przodownicy pracy  
parow ozow ni w  Tarnow skich  Gó 
rach oraz .łan K luczew ski i Leo­
nard Macowsk; —  ślusarze.

/Wou/e Bwsfe
samopomocowe
Tarno w sk ie  G óry (jaw ). Jak nas 

poinform ow ano w  Pow. Zarządzie  
Z S. Ch.. w  powiecie tarnogórskim  
organizuje się 2 wsie samopomo­
cowe, w  S w ierklaócu  i  Sferzybnl- 
cy. Przew ażająca liczba miesz­
kańców tych w si to chłopi m ało ­
ro ln i i średniorolni, k tó rym  now y  
system gospodarki ro lne j, o party  
na daleko idącej w spółpracy i  po­
mocy, um ożliw i znaczne podnie­
sienie produkcji ro lne j i hodow la­
nej.

W  w ym ienionych wsiach po­
w sta ły  -już nowocześnie wyposa­
żone ośrodki m aszyn rolniczych. 
N ad rozw ojem  wsi samopomoco­
w ych czuwać będą specjalne ko­
m itety . które zostały ju ż  u ko n . 
stytuowanu-
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D ru g i w y s tę p  z a p a ś n ik ó w  w  C z e ch o s ło w a c ji

Rokita, Tobola, Gołaś i Bajorek
u /g u /a lc z (|l(  r e m i s  w  B i i Ł n i e

P R A G A .  Następny swój 
mecz rozegrała zapaśnicza 
drużyna polska jako reprezen 
tac ja  Warszawy w  Pilznie, 
gdzie zremisowała z repre-

D i t i e  d r u ż y n y
polskich ping-pongistów

w rozgrywkach o mistrzostwo CSR
C ieszyn  Z a ch o d n i (m). D w ie  

d ru ż y n y  K S  S iłą  T rz y n ie c , za­
k w a li f ik o w a ły  s ię 'w  m eczach e li­
m in a c y jn y c h  do da lszych  ro z g ry ­
w e k  o m is trz o s tw o  C zechosłow a­
c j i  P ie rw sza  t r ó jk a  S iły  —  S ik o ­
ra, Pszczó łka i  B uba  —  p o ko na ła  
d ru ż y n ę  czeską T T O  „S vo b o da “ , 
C esky T es in  w  s to su nku  7:2, d ru ­
ga t ró jk a  w  sk ła d z ie : Ł a b a j, Si_‘ 
k o ra  i  Landeckd z w yc ię ży ła  w  
s p o tk a n iu  z S. K .  S oko l, Lazne, 
D a rk o v  —  5:2.

zen tac ją  miasta 4:4. P unkty  
dla Polaków zdobyli: Rokita 
v r wadze muszej, Tobola w  
koguciej, Gołaś w  półśredniej 
i Bajorek w  wadze półcięż­
kie j.

Zawodnicy polscy spotkali 
się z n iezw ykle  serdecznym 
przyjęciem  przez miejscowe 
społeczeństwo, szczególnie 
przez organizację „S okó ł“ , 
którego przedstawiciel w rę­
czył zapaśnikom liczne upo­
m ink i. Delegat G U KF Cho- 
tomski zaś ofia row ał siedmiu 
zasłużonym czeskim działa­
czom sportowym  odznaki Pol 
skiego Zw iązku A tle tyczne­
go.

Na ringach i stadionach ZSRR

YMCA (Łódź)—AZS (W-a)
2 9 . 2 6

W A R SZAW A. W sa li Po lsk ie j 
Y M C A  w  W arszaw ie rozegrano w  
sobotę spotkanie o m istrzostw o L i 
g i koszykowej m iędzy zespołem 
łódzk ie j Y M C A  i sto łecznym  AZS. 
Z w iyc ięży ła  Y M C A  w  stosunku 
29:26 (16:14). Gra była naogół w y ­
równana, a o zw ycięstw ie  zadecy­
dow ał dop iero  końcowy z ry w  d ru ­
żyny łódzkie j.

Sędziowali Czmoch (Warszawa) 
i M uszyński. (Łódź). W idzów  800 
osób.

Pierwsze mecze o wejście do ligi bokserskiej

Batory gromi Radomiaka 12:4
W y s o k i e  *<uj9f c i * f s t  h  o  C m o r t k a  

i  s ł a b o  f o r m o  B o M a r n i k a
K A T O W IC E  (w). P ierw szy me oz o wejście do l ig i  bokserskiej 

B a to ry  w yg ra ł z Radom iakiem  w ysoko  w  stosunku 12:4. W ydaje  się, 
że je s t to  w y n ik  nieco za w ysoki. K to  jednak b y ł na meczu m ia ł 
możność stw ie rdz ić , że odpow iadał on tak iem u  w łaśnie u k ładow i sił. 
Spotkanie zakończyło się jednym  n ie m iły m  do pewnego stopni© w y ­
padkiem  w  wadze p ió rko w e j. S ieradzan z Radomiaka, m ając w  p ie r ­
wszej rundzie  lekką  przewagę nad B azarn ik iem , zaraz z początkiem  
d ru g ie j rundy  kopnął ko lanem  w  zw a rc iu  Bazarn ika poniżej pasa, 
w sku tek czego zawodnika Batorego m usiano znieść z ringu . W pozo­
sta łych w alkach zawodnicy Batorego rozstrzygnę li swoje spotkania 
przede wszystkim  dz ięk i ciosom. I  ta k  n.p. K ru g  poddał się 
w  d rug ie j rundzie  Nawarze, a W esiak w  pó łc iężk ie j Kolonce.

W y n ik i techniczne w a lk  przedsta 
w ie ją  się następująco:

Waga musza: Osiecki (Batory) 
przegra ł na punkty  z Arezewskim  
(Radomiak). B ya ł to walka żywa i 
należała do jedne j z ładn ie jszych

Waga kogucia: R e ichert (Batory) 
w yp u n k tow a ł P rzybytn iew skiego  
(Radomiak). W p ierw szej rnudzie  
R e ićhert zadem onstrował szereg 
ładnych un ikó w  i  t r a f i ł  k ilk a  razy 
celnie p rym ityw n e g o  P rzyb y tn ie w - 
ekiego. D rugą rundę w yg ryw a  rów  
nież Reichert, chociaż P rzyby tn iew  
skiem u udało się tra fić  k ilk a  razy. 
W  trzec im  s ta rc iu  przeważa ró w ­
nież m in im a ln ie  R eichert, a zawód 
n ik  Radomia dostaje ostrzeżenie za 
b ic ie  głową.

Waga p ió rkow a : B aza rn ik  w y­
g ryw a  przez d ysk w a lif ik a c ję  z  Sie 
radzanem (Radomiak). W  pierw szej 
rundzie  obaj badają się w zajem nie 
p rzy  czym skąpa w ym iana ciosów 
przynosi lekką  przewagę Sieradza 
now i. Z aw odn ik  Radomiaka idzie 
ednak nisko, rob i za głębokie u n i­
k i, co też w  d ru g ie j rundzie  spowo 
dowało wypadek. W zw arc iu  Sie­
radzan uderza ko lanem  Bazarn ika 
poniżej pasa. w sku tek czego zawo­
dn ika Batorego znoszą z ringu .

Waga lekka : B ib rzyck i (Batory) 
p rzegryw a w ysoko na p u n k ty  z 
C zortk iem  (Radomiak). W p ie rw ­
szej rundzie  Czortek walczy z d y ­

stansu i tra fia  często. B ib rzyck i 
n ie  p o tra fi n iem al u lokować na 
szczęce j  ko rpusie  Czortka żadnego 
ciosu. D opiero w  d rug ie j rundzie  
B ib rzyck i z ro b ił użytek z lew ej 
proste j, p rzy trzym u jąc  okresam i 
żyw io łow e a tak i Czortka. I  tą  ru n ­
dę w yg ryw a  jednak wysoko Czor- 
tek, a jego s ilne  ciosy w yczerpa ły 
zawodnika Batorego. W  trzecim  
s ta rc iu  przewaga Czortka jest je ­
szcze większa. W yczerpany Bi~ 
brzyok; ucieka przed atakam i 
Czortka, k tó ry  raz po raz lo ku je  
serie ciosów na g łow ie  i  w  szczę­
ce Biforzyckiego.

Waga półśredm a: Szneider (Bato­
ry) w yg ryw a  przez tecm iczne  k. o. 
z K os ińsk im  (Radomiak). W p ie rw ­
szej rundz ie  zaw odnicy badają się 
wzajem nie, p rzy  czym w yczeku jący 
Szneider zai,inkasował parę  ciosów. 
Pod koniec jednak rundy  Szneide.’ 
łap ie  Kosińskiego w rogu, ap liku je  
m u szereg ciosów na szczękę, po kto  
ryeh  zaw odnik Radom iaka jest 
groggy. W d rug im  s ta rc iu  zaraz na 
początku po jednym  z ciosów K o ­
siński idzie do siedm iu na deski, a 
nieco późnie j, w sku tek rażącej prze 
w ag i Szmeidra sędzia p rze ryw a  w a l­
kę, ogłaszając jego zw ycięstwo przez 
techniczne k. o.

Waga średnia: Kow ara (Batory) 
w yg ryw a  z K ru g ie m  (Radomiak) 
przez poddanie się. W pierw szym  
starc iu  N ow ara goni K ruga  po r in ­
gu, n ie  p o tra fi jednak zadać żadne-

Śiuięto Sportoiue ui rocznicę  
Konstytucji Stali no niskiej

M O S K W A . Zorganizow ane w  M oskw ie święto sportowe ku  
uczczeniu rocznicy K onstytucji S ta linow skie j obchodzono b u ro ­
czyście. Z  powodu z łe j pogody, zaw ody odbyw ały się w yłącznie  
w  pomieszczeniach zam kniętych, u jeżdżalniach i  basenach.

G łów n ym  w ydarzen iem  były  ro zg ryw k i o m istrzostwo d ru ży ­
nowe ZS R R  w  boksie. B y ł to 5' dzień zawodów, k tó ry  zakończył 
w alkę  najlepszych bokserów Z w ią zk u  Radzieckiego.

O m istrzostwo ZS R R  w alczyły  w  tym  roku k lub y  sportowe: 
„D ynam o“, „S p artak“, Zw iązków  Zaw odow ych, R ezerw  P racy i 
Sił Zbrojnych. W  zawodach brało udział 120 bokserów. Spotkania

te można by nazwać pojedynkiem  
młodości z dojrzałem  doświadczę 
niem . Do zawodów stanęli na 
ró w n i z najlepszym i m istrzam i 
pięściarstwa także m łodzi ludzie, 
bez w ie lk ie j przeszłości sporto­
wej.

Już pierwsze spotkania do­
w iodły, że m łodzież w alczy śm ia­
ło z doświadczonymi m istrzam i. 
Zadem onstrow ała ona ro z w ija ją ­
cą się technikę, doskonałą ta k ty ­
kę i nieposkrom nione pragnienie  
zw ycięstw a. C harakterystyczna  
była w ałka młodego pięściarza  
klubu „D ynam o“, A . B u łakow a z 
cham pionem  Z w . Radzieckiego, 
L. Segałowiczem.
B u łako w i udało się taktycznie  
zwyciężyć p rzec iw n ika  i w ygrać  
w alkę. B u iakow  o trzym ał spe­
c ja lną nagrodę za p iękną w alkę  
i doskonałą technikę.

Doskonałe w rażen ie zrob ił też 
na publiczności cham pion ZSRR, 
m istrz A . G re iner. Słusznie u w a ­
żany jest on za jednego z n a j­
lepszych pięściarzy w  k ra ju . Z a ­
równo technika ja k  i ta k ty k a  je ­
go są nienaganne. W spaniała była  
jego w a lk a  z doświadczonym m i­
strzem  A ristakisjanem .

Ogrom ne zainteresowanie w y ­
w oła ły  spotkania z udziałem  n a j-  
lejszego boksera ciężkiej w agi, 
m istrza Z w iązku  Radzieckiego, 
M ik o ła ja  Koro lew a. Do te j pory  
nie m a on równego sobie w  sw o­
je j kategorii, chociaż w a lka  z mło  
dym  bokserem P ierow em  rokuje  
nadzieje, że w  przyszłości K o ro - 
lew  będzie, m ia ł godnego p rze ­
ciw nika.

Po 5 dniach w a lk , m istrzostwo  
drużynow e Z w iązku  Radzieckigo  
zdobyła drużyna „D ynam o“, sk ła ­
dająca się z pierwszorzędnych  
bokserów. W  skład drużyny  
wchodzą tacy pięściarze jak :  
Stefanów , K ariste. A w dew , B u ła -  
kow, A ris tak is jan , L iznam iag i i 
inni. D rug ie  miejsce za ję li bokse­
rzy  radzieckich zw iązków  zaw o­
dowych, wśród nich champion

Z w iązku  Radzieckiego, K oro lew  
i  Szczerbakow. N agrody za p ię ­
kną w a lkę  i wysoką technikę w rę  
czono bokserom: G re in ero w i, B u ­
iako w i i  M u lino w ow i.

*
Tysiące m iłośników  sportu za ­

pełniło  u jeżdżalnię K lu bu  Spor­
towego „Piszczew ik“, gdzie odby­
ły  się zaw ody konne na cześć 
dnia K onstytucji S ta linow skiej. 
Pierw sze miejsce w  konkursie  
tru d n e j jazdy  konnej zajęła  
sportsm enka klubu  „N auka“, 
K ondratiew a. W śród mężczyzn  
pierw szą nagrodę zdobył k ie ro w ­
n ik  szkoły „Piszczew ika“ , E łiza r  
Lew in . Przezw yciężył on na swo­
im  koniu 10 skom plikow anych  
przeszkód o wysokości od 120 do 
130 centym etrów  w  ciągu 35,5 se­
kundy.

*
N ajm łodsza m istrzyn i sportu

ZS R R , 15-le tn ia  N ad ia  Chnyk>n*  
zdobyła now y sukces, biorąc 
dzia ł w  zawodach o puchar Tytń" 
su —  przebieg ła ona 100 m  w  c,a-‘ 
gu 12,5 sekundy. Jest to nowy * '  
kord  w szecbzw iązkow y dla Ju" 
niorek.

Z nany radziecki motocykhst®’ 
M ik o ła j S zum ilk in , pobił n i* ' 
dawno na trasie Rostow-NoW »' 
czerkask przedw ojenny wszech' 
zw iązkow y rekord  Zakrzew skie' 
go, ustanowiony na m otorze m af' 
k i „ H a rle y -D avidson“. SzumiUph 
przyby ł p ierw szy k ilom etr w  cią' 
gu 27,93 sekund, szybkość średni 
128,893 km  na godzinę. Pobił c)’ 
absolutny w szechzwiązkowy re­
kord  szybkości o w ięcej, niż 6 kn> 
na godzinę. Szum ilk in  zdobył tca 
rekord  na m otorze w łasnej kon­
s tru kc ji „K o m eta-2“.

I go ciosu. D opiero pod koniec p raw y 
sierp  zwala K ru g a  na deski i  gong 
ra tu je  go rzed wy Leżeniem. W d ru ­
g im  starc iu  K ru g  wyszedł na r in g  : 
zakom unikow ał sędziemu, że s ię ‘pod 
daje.

Waga półciężka: K o lonko  (Batory) 
w yg ryw a  z Was Lelkiem (Radomiak 
rów nież pięsez poddanie. W  p ie rw  ­
szej ru n d z ie , w yrów nane j, Wasiak 
w a lczy w  defensyw ie i w yda je  sie, 
że częściej tra fia ł. W d rug im  s ta r­
c iu  zawodnicy idą na siebie o tw a rc i 
i  inkasu ją  bardzo dużo. Po jednym  
z ciosów W asiak s iln ie  k rw a w i. O - 
baj zawodnicy o j pod koniec s ta r­
cia m ocno W yczerpani i  n ie  widzą 
p raw ie  gdzie b iją . W trzecim  starem 
W a s ia k  się p o dda je

Waga ciężka: K ub ica (Batory) w y 
g ryw a  przez techniczne k. o. na sku 
le k  k o n tu z ji z K o iko w sk im  (Rado­
m iak).

Sędziowali: w  r in g u  — m gr K o ­
w a lsk i, na punkty. Landa.) — W ro­
cław, Bogdanowicz — K ra kó w  i Go- 
ły ń s k i — Łódź.

(4059)

W za je m n a  w y m ia n a

40 n a r c ia r z y  w ę g ie r s k ic h
n a  t r e n i n y u  oj J E a k o g s a n e m

Pływacy polscy wyjadą w  leci®

P i ł k a r z e  B  i  C k la s y  W a ł b r z y c h  
s é o e x *4  c c i o s i M j  ł€sci€?ś<& w a ł k i  

üla ra*i<e tylko jeden faworyt
W A ŁB R Z Y C H  tS ir). M istrzostw a 

K la sy  B i  C w  W a łb rzysk im  Pcwi- 
okręgu P iłk i Nożnęi zostały zakoń­
czone. Po zw e ry fikow an iu  w szyst­
k ich  spotkań przez W G i  D W ałbrzy 

i skiego P.P.N. ta b e lk i w  poszczegól­
nych grupach p rzedstaw ia ją  się na­
stępująco:

K L A S A  B — G R U P A  I.

Ożywiony sezon v

Koszykarki radzieckie w Pradze
AZS sprowadza drużyną „Sokół“ Zizkov

PRAG A. Na zaproszenie p rask ie j 
..Sparty“  udała się w  sobotę samo 
lotem  do Czechosłowacji reprezen 
tacja kobieca M oskw y w  koszyków 
ce. Zaw odn iczk i radzieckie  wezmą 
udzia ł w  Pradze w  m iędzynarodo­
w ym  tu rn ie ju  koszyków ki, w  k tó ­
rym  uczestniczyć będzie rów nież 
m istrzow ska d rużyna  W ęgier oraz 
praskie  zespoły „S la v ia “  i  „S p a r- 
ta“ .

W  skład zespołu radzieckiego 
wchodzą najlepsze koszyka rk i M o ­
skw y z A leks ie jew ą. Kopytow ą, Ko 
złową i Szendeł na czele. K ie ro w ­
n ik iem  ekipy jest Peniasewa — za 
służona m is trzen i sportu.

W A R S ZA W A . W początkach sty

cznia p rayjedzie  do P o lsk i męska 
drużyna koszykarzy czechosłowac­
kich k lu b u  „S o kó ł“  Z izkov. Ze­
spół czechosłowacki został zapro­
szony przez C entra lę AZS, k tó ra  
uzyskała ju ż  potrzebne zezwolenia, 
zarówno ze s trony G U K F -u  ja k  i 
PZPR.

Koszykarze czechosłowaccy ba­
w ić m ają  w  Polsce od 1 — 9 stycz 
nia. W tym  czasie p ro je k tu je  się 6 
ich  w ystępów  w  dn iach: Ł  i  2. i .  
— w  K rakow ie , 5, i  6. I. — w  W ar 
szawie oraz 8. i  9. I. — w  Łodzi, 
Im preza została pomyślana tak, że 
w  p ie rw szym  d n iu  goście grać bę­
dą z m ie jscow ym  AZS-ern, następ 
nego zaś dnia p rze c iw n ik iem  ich 
będzie reprezentacja miasta.

G ó rn ik  K a ro l W a łb rz . 5 9 14:4
S am orzą d o w ie c  § w ie b . 5 fi 14:9
A to m  Ś w id n ic a 5 5 13:13
P a s tu ch ów 5 4 13:13
W łó k n ia rz  D z ie rż . 5 4 8:9
Pogoń P ieszyce 5 0 3UÖ

G R U P A  I I .
Z je d n o c z . E n e rg . W a ł. 5 8 14.5
P o cz to w ie c  W a łb rz . 5 7 12:7
W a w e l W a lin 5 6 12:13
Z K S  W a łb rz y c h 5 5 10.-11
O g n isko  D z ie rż . 5 4 13:10
S zczy t B oguszów 5 0 4:19

K L A S A  C — G R U P A I.
Jedność K u ź n . S w id n . 7 13 22:3
P ilic a  K a m ie ń s k 7 9 13.8
D ru k a rz  W a łb rz y c h 7 8 15.12
G w a rd ia  Ś w id n ic a 7 8 11 9
C h e m ik  W a łb rz y c h 7 8 9:11
SKS W a łb rz y c h 7 fi 15:12
N ysa  W a łb rz y c h 7 p 8:13
P ias t G orce 7 'o 3:21

G R U P A  I I .  

K ro ś n ia rz  G łuszyca  7 11 20:7
L e n  S trzegom 7 11 17:7
B ia ły  O rz e ł M ie ro szó w ■ 7 10 18:9
W łó k n ia rz  G łuszyca 7 8 11:8
C eram os S u liszów 7 7 7:3
E le k t r y k  Ś w ie b o dz ice 7 5 10:13
G a rb a rn ia  G lin k a 7 1 3:18
Z Z K  J a w o rz y n a  Sl. 7 0 4:23

G R U P A  I I I .  

S p a rta  B ie la w a  7 11 20:7
W o lność D z ie rż o n ió w 7 11 20.5
Ł a g ie w ia n k a  Ł a g ie w n i. 7 11 18:7
Ż K S  Ś w id n ic a 7 11 14 10
R ap id  Ś w id n ic a 7 4 3:11
G w a rd ia  D z ie rż o n ió w 7 4 10:15
G w iazd a  D z ie rż o n ió w 7 Z 4:20
R ad io  Ś w id n ic a 7 0 3:22

Jak w idać z uk ładu tabelek w

m istrza g rupy w  rundz ie  w iosennej 
będzie zespół gó rn iczo-hu tn iczy Gór 
n ika  K a ro l, k tó ry  jednak groźnego 
Swego ryw a la  posiadać będzie w  d ru  
żynie Samorządowca ze Świebodzic. 
W g rup ie  d rug ie j K lasy B trudno  
obecnie w ytypow ać m istrza, gdyż 
W a łb rzysk i Pocztow iec n ie  pow ie­
dział jeszcze ostatniego słowa.

W K las ie  C w grupie p ierw szej 
tw ie rdz ić  można, że M ło dz ieżo w i 
K lu b  Jedności z K uźn ic  Ś w idn ick ich  
ma ju ż  ty tu ł m is trza -ru n d y  w iosen­
nej zapewniony, W g ru p ń  d rug ie j 
w a lka  o ty tu ł m istrza  i awans do 
K lasy B toczyć się będzi-* m iędzy 
trzem a drużynam i K rośn ia rzem  z 
G łuszycy Lnem  ze Strzegom ia, oraz 
B ia łym  O rłem  z M ieroszowa, k tó ry  
w  tym  roku  na fin iszu  o awans do 
K lasy B w yprzedzony został przez 
W ałbrzyskiego Po-.ztowca i KS  Pa­
stuchów. W  grup ie  trzecie ; sytuacja 
przedstaw ia się jeszcze zaw ile j. O 
ty tu ł m is trza  ubiegają się aż cztery 
d rużyny, k tó rycn  dz ie li ty lko  ró żn i­
ca stosunku bram kowego a szanse 
na ty tu ł m is trza  w  g rup ie  te j są w y ­
równane.

W a r s z a w a .  40 czołowych nar 
ciarzy węgierskich rozpoczn ie  w  
d n iu  1 lutego tren in g i w  Zakopa­
nem. S koczkow ie , z ja zd o w cy  i  
S ia lo m iś c i w ę g ie rscy  p rz y g o to w y ­
w a ć  s ię  tu  będą w  ciągu miesiąca 
rio m iędzynarodow ych zawodów  
narciarskich  o „Puchar T a tr“ . —  
W ę g rzy  tre n o w a ć  będą w  Z a k o ­
panem , p o n ie w a ż  w  k r a ju  n ie  m a ­
ją  o d p o w ie d n ich  w a ru n k ó w  do 
tre n in g u  (b ra k  śniegu).

P o b y t n a rc ia rz y  w ę g ie rs k ic h  w  
Polsce o p a rty  je s t na w z a je m n e j 
w y m ia n ie . W  lec ie  b o w ie m  40 naj 
lepszych p ływ aków  polskich w y .  
jedzie na W ęgry, gdzie  będą t r e ­
n o w a li p rzez m iesiąc.

A k c ja  w y m ie n n a  zosta ła  uzgod­
n io n a  p rzez  G łó w n y  U rz ą d  K u l ­
tu ry  F izyczn e j z w ę g ie rs k im  p o d -

Tenisiści Poł. Afryki 
z g ło s z e n i  d o  r o z g r y w e k  
o f h u e b a r  D a v i s a

Londyn. —  Z w ią z e k  T e n iso w y  
U n ii P o łu d n io w o  _ A fry k a ń s k ie j 
zgłosił swój udział w  p rzysz ło ­
roczn ych  ro z g ry w k a c h  o puchar 
Davisa. W  b a rw a c h  P o łu d n io w e j 
A f r y k i  g rać będzie je d e n  z czo ło­
w y c h  te n is is tó w  ś w ia ta  Sturgess 
oraz L evy  i Cookburn.

W y m ie n ie n i z a w o d n ic y  zgłosze­
n i zo s ta li do ro z g ry w e k  o p u c h a r 
D av isa , a pon ad to  w raz z ten isist. 
kam i Summ ers i W aterm eyer re ­
prezentować będą Południową  
A fry k ę  w  m ię d z y n a ro d o w y c h  do­
roczn ych  m istrzostwach w  W im ­
bledon.

sekre ta rze m  s ta n u  do sp ra w  sp£>r  
tu  —  p. H e g y i, podczas jego  P0'  
b y tu  w  Polsce.

Na W s p ó ln y  Dom

Cracovia — Wisła 1:0 (0:0)
K r a k ó w .  K rako w skie  druź.v'  

ny ligowe oraz T ara o v ia  rozegr^' 
ły  w  niedzielę tow arzyskie spot' 
kanie, z którego dochód przezna­
czany b y ł na budowę Wspólne?0 
Dom u Party jnego. Jedną drużyń^ 
tw o rzy ł team  Cracovia —  Gar­
barnia , drugą team  W isła— T»r '  
«ovia. C racovia zasilona była  Ja' 
kub ikiem , Lasiewiczem , Parpa- 
nem  I I  i  N o w ak iem  z  Garba 0"  
natom iast w  W iśle zagra li: B f  7 
w iński, Kokoszka, Kuczyński 
B inek z T a m ^ v ii.

M ecz zakończył się po cieką"'®! 
i  żyw e j grze zw ycięstw em  Cra 
covii w  stosunku 1:0 (0:0) G ra  i ł - '  
la  przez cały czas o tw a rta  i 
cięta i stała na dobrym  poziond 
Do p rzerw y  lekką  przew agę w 1 
la  W isła, po zm ianie jed n ak  Pa '  
nem  sytuacji była  Cacovia. Je<’£ ' 
rsą bram kę dnia s trze lił w  pto** 
nym  stylu  Pośw iat g łów ką.

M / « i n s t a  S a w s ^ ś o  Z w y c i ę s t w a

T ¡t)Iko  je d e n  w y ś c ig  W -P -W
K o n fe re n c ja  z u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie li CSR

grup ie  pierw szej K lasy  B naj poważ 
n ie jszym  kandydaŁem do zdobycia

W a r s z a w a .  Redakcja „G ło­
su L u d u “ i Polski Z w iązek K o ­
larsk i w ys ła li w  sobotę pism a do 
w spółorganizatorów  m iędzynaro­
dowego wyścigu kolarskiego W -  
P -W , zapraszając przedstaw icieli 
,,Rude‘go P ra v a “ i Czechosłowac­
kiego  Z w iązku  Kolarskiego na 
wspólną konferencję  w  dniu 29 
hm. w  W arszaw ie.

Zam iast dwóch równoczesnych 
wyścigów, ja k  to m iało  miejsce 
w  tym  roku, Polacy zapropono­
w ali rozegranie w  roku przyszłym  
jednego wyścigu w  tym  sam ym  
term inie. S tart i meta wyścigu  
m ają być ustalone na wspólnej 
konferencji w  W arszaw ie.

P O N IE D Z IA Ł E K  13 G R U D N IA

5.10 S y g n a ł czasu. 5.15 S treszcz 
w ia d o m o ś c i. 5.20 K o n c e r t  pora - ^  
6.00 C im n a s ty k a . 6.10 D z ie n n ik . _  m2„ 
M u z y k a . 6.50 P ro g ra m  d n ia . l.W  
d om  ości. 7.25 L e k c ja  jęz .
7.40 M u z y k a  ta n e czn a . 8.55 s z *  "-p.
G aze tka  R a d io w a . 9.15 S k rz y n k a  9 
C. K .  9.05 S y g n a ł do  s ta r tu . • 
.W szechn ica  ra d io w a “ . 9-50 

w ie d ź  p ro g ra m u . 11.40 A u d y c ja  s 0 
na. 11.57 S y g n a ł czasu. 12.04 W 1®-0 
ści. 12.20 K o n c e r t  s o lis tó w . 12. 
d y c ja  d la  w s i. 13.00 K o m u n ik a ty .  j ; .  3. 
K w in te t  fo r te p ia n o w y . I5.Ć0 
c je  P o ls k i p o łu d n io w e j.  15.25 
a k tu a ln y . 15.25 M u z y k a . 15.30 
ś w ie tlic o w a  d la  d z ie c i. 15 45 * %
p o p u la rn a . 16.00 D z ie n n ik . ,¿ = 2) ’• 
p rac  Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  Y7.O0
16.50 Po w s ta n ie  d e k a b ry s tó w  - re5 
K o n c e r t  d la  d e le g a tó w  na , 
Z je d n o c z e n io w y . 17.50 '3u d o w  -“ ..3 
F io d o r  T ic h o n o w . 18.00 ..P ieśn i ; v 
c y “ . 18.20 ,.P o ls k ie  p ie ś n i iu(_
18.35 ..D z ie je  je d n e g o  s tra jk u  *• ....
A u d y c ja  sp ec ja lna  d la  D e legat 
K o n g re s  Z je d n o c z e n io w y . ¡8.-O1 • ^  \A
c h n ic a  ra d io w a “ . 20.00 D z ie n n i* -  irj 
K a rń e ra ln a  m u z y k a  po lska^ 2 , n a 
taż  s łu c h o w is k o w y . 2-2.10 K o ń ce  , 
łe j  O rk ie s try  P . R. 22.30 K a n c e r 
ry w k o w y .  23.00 O s ta tn ie  wi-acw- 
23.10 M u z y k a  taneczna . 23 ?.0 f  l ' •
23.30 H y m n  i  k o n ie c  a n d y c ji .
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P renum erata miesięczna z odbiorem  w K atow icach 120 złotych — z przesyłką pocztową 135 złotych — z odnoszeniem do domu 17« złotych — P K O  K atow ice i I I -4951) g
D ział Ogłoszeń: Katow ice, ul. 3 M aja  12, teł. w ew n. 03. — P K O  Katow ice I I I -4830 £
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